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Dziennikarz bułgarski 

w  Warszawie.

BERLIN (Pat). Urzędowo donoszą, 
że gabinet saski Sehiecka oodał się do 
dymisji. W ładzę w Saksonji objął ko
misarz Rzeszy Kiilinger, który pow ie
rzył ró wnocześnie kierownictwo posz
czególnych ministerstw specjalnym  
pełnom ocnikom. Kiłiinger wydał przy 
tern zakaz zwołania sejmu krajowego.

Również w Badenji rząd jednomyś 
inif postanowił podać się do dymisji. 
Kierować on będzie poszczególncmi 
resortami do czasu utworzenia now e
go rządu.

Komisarj generalny Rzeszy d!a 
Bawarji gen. v. Fpp zam ianował U 
kierowników’ komisarycznych dla po
szczególnych ministerstw gaDiiu-tii 
bawarskiego. W  odezwie do ludności 
gen. \ Epp wzywa do poparcia go w  
walce z żywiołam i wywrotowymi. Wy 
dany został rozkaz aresztów ania wszy

stkieh przywódców part ii kom unisty
cznej i Keiebsbanneru oraz przepro
wadzeniu rewizji w7 poszukiwaniu bro 
ni. W ładze policyjne otrzymały pole 
cenie nie stawiania oporu oddziałom, 
zaw ieszającym na gmachach publicz
nych flagi hitlerowskie. Po!ie*ja zosta
nie wzmocniona przez uzbrojonych  
członków szfiirmówck. Szef policji 
monachijskiej i bui mistrz miasta zo
stali urlopowani. W ciągu nocy doko
nano licznych aresztowań pety w ód 
ców komunistycznych. Według donie
sień prasy bawarskiego ministra spr. 
wewnętrznych Stui tzeła i przewodni
czącego bawarskiej partji ludowa 5 
Senaestora sprowradjcon« siłą do Bru
natnego Domu czynnie ieh przytem  
znieważono. Komisarz sprawiedliw o
ści Franek zarządził wypuszczeni" obu 
zatrzymanych na wolność.

Hitlerowska prowokacja iih francuskiej
granicy.

STRASSBURG (Pat). Około tysią 
ta  hitlerowców, uzbrojonych częścio
wo w karabiny, zajęło w7 czwartek po 
pohianiu koszary dawnego 170 pułku 
pionierów w Kchl, m iejscowości, poło 
żonej naprzeciwko Strassburga na pra 
wym brzegu Renu. Hitlerowcy obsa
dzili również magistrat, domagając się 
dymisji burmistrze dr. Luthnera. Na 
budynku magistratu wywieszono ed- 
brzymi sztandar hitlerowski.

PARYŻ (Pat). W związku z zaję
ciem przez hitlerowców koszar w 
Jhehlu władze francuskie zarządziły 
czuw ame nad odnośnemi mostami na 
Renie. Komentując ten fakt dzienni
ki zaznaczają, że Kchl leży w strefie 
zdemiiitaryzowajaej, gdzie w7 myśl art 
13 traktatu wersalskiego nie wolno  
Niemcom dokonywać żadnego aktu 
militarnego W szelkie przekroczenia

tych postanow ień będą uw; żane z i 
akt wrogi wobec inocajstw-sygnatar- 
juszy traktatów7 pokojowych i zmierza 
jący eto zakłócenia pokoju św iatow e
go.

PARYŻ’(Pat). Havas eionosi, że in
cydent w Kchl wywarł w Genewie 
wielkie wrażenie. W kuluarach kont', 
rozbrojeniowej komentuje się żywo  
akcję rządu Rzeszy, posługującego sie 
formacjami mititarnemi tego rodzaju 
jak oddziały, które zajęły koszary w 
Kehł. Panuje przekonanie, że w ypa
dek ten przyspieszy ustalenie, j akie or 
ganizaeje wojskowe mają być uważa
ne za siłę zbrojną. Przy tej okazji 
przypomina się zarządzenie, wydane 
w7 imieniu Ligi przez kom isję rządzą
cą terytorjum Saary, zakazujące obce 
liości organizaeyj hitlerowskich na 
tamtejszem terytorjum.

Propozycje sowieckie
na Konferencji Rozbrojeniowej.

GENEWA (Pat), kom isja politye/. 
na konferencji rozbrojeniowej prac 
dyskutowała dziś propozycji- sow iec
kie, dotyczące definicji napastniku 
W toku dyskusji m. in. zabrał głos de 
legat Polski min, Raczyński, który po 
w itał z sympatją propozycje sowieckie 
podkreślając, że ieh punkty wyjścia 
są zasadniczo zawarte w art. 1 polsko- 
sowieekiego pantu o nieagresji. Jak 
kołwiek definicja napastnika nabie
rze pchlej wartości dopiero w ramach 
systemu bezpieczeństwa, który umoż
liw i wyciągniecie wszystkich konsek  
wencyj z ustalenia, kto jest napastni

kiem, jednak w każdym razie inicjały 
wa sow iecka powinna być wykorzysta
na.

Po dyskusji, w> której propozycje 
sow ieckie były życzliw ie przyjęte tak
że przez delegatów7 Francji, Norwegji, 
Ketonji i Małej Ententy, podczas gdy 
delegaci W felkie" Brytan ji, Niemiec. 
Sianów Zjednoczonych i Japonji zgło
sili pewne zastrzeżenia przeciw ko zfoy l 
ścisłej i sztywnej definicji napastnika, 
propozycje sowdcc.kie zostały odesła
ne do podkomitetu, który zajmie się  
żarów no niemi, jak i innemi problemu 
ini bezpieczeństwa.

Min Beck w  Geoewre.
GENEWA (Pal). W dniu 10 b. m. 

wiecz. przybył do Genewy m inister 
sp raw  zagranicznych Beck

Dostojnicy gdsfscy przybyli 
cło Genewy.

GENEWA (Pat). W  dniu 10 b in. 
p izybył do  Genewy wysoki komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku —• Rosting.

GENEW A  (Pat) Do Genewy przy 
był prezydent senatu  gdańskiego dr. 
Ziehm.

Rozmowy paryskie.
PARYŻ (Pa,). W  dniu  i0 b. m. o 

godzinie 10,20 rozpoczęły się rozm o
wy między p rem jerem  angielskim 
Mac Donaldem i m in is trem  spraw  
zagranicznych Simonem a  ich ko lega
m i francuskim i p a  lad jer  i Paul-Bon 
co u r‘em.

Minister finansów Bonnet ośw iad
czy! dziennikarzom , że przed p o łu d 
niem poruszane były kweslje zw iąza
ne z konferencją  rozbrojeńiow7ą. oraz 
że odniósł wrażenie, ze rozmowy, pro 
w a d z o n e są  w atmosferze wielkiej 
przyjaźni.

Oświadczenia Miissoliniego
na sesji Wielkiej Rady faszystowskiej.

RZYM. (Pul-) W iezoraj o d b y ło  się pierw 
,sze po&iedzBnie sesji m arco w e j W ie lk ie j Ra 
dy F aszy sto w sk ie j.

P ie rw sz a  część p o rz ą d k u  Iziennego za 
w r a ł a  kw estje , do tyczące  sy tu a c ji  m ię d z y 
n a ro d o w e j. P ire m p r Muissolinj w ygłosił d w u 
godzinne  p rzem ó w ien ie , po  k tó rem  n a s tąp iła  
d y sk u s ja  D y skusję  zak o ń czy ł Mussolinii, 
sk ładając , n a s tę p u ją c e  ośw iadczen ie :

„W ielka Kac a Faszystow ska po zbadaniu  
sytuacji, jaką w ytw orzyły ostatn ii ■wypadki,- 
ośw iadcza j-az jeszcz" narodow i w łoskiem u  
I narodom  innyeb  krajów , że polityka za
graniczna W łoch faszystow sk ich  kierow ana  
jest zdecydow aną wolą niezam ącenia p o k o 
ju 1 współpracom ania nad n-organlzacją po
lityczn a , gospodarczą i m oralną Europy

Rada stw ierdza, że  konferencja  rozbroji nło - 
wa n ie  m oże osiągnąć wry n ik ćw  pozytyw 
nych, jeżeli n ie  przyjm ie jedynych li (Mikre, 
nych projrozycyi. które są propozycjam i w io  
sk icnii. Rada w idzi w ruchu faszystow skim , 
rozw ijającym  się  poza granicam i W łoch, 
stw ierdzenie  istn ien ia  now ego ducha, czer
p iącego pokarm  bezpośrednio, czy  też p o 
średnio  w  ca łokształcie doktryn i in styh icyj. 
który uczynił z  W łoeh pań stw o w spół zes- 
ne, puństw o narodow e. Rada w zyw a fa szy 
stów  w catcj Italji w przeddzień 14-ej ro cz
nicy  faszyzm u, by z  uczuciem  dum y, a  ze- 
razem  św iadom i w iek iej odpow iedzialność1 
chw ili obecnej, pracow ali n iestrudzenie nad  
zapew nieniem  potęgi partji i nad rozw ojem  
idei faszystow skiej na całym  św iee ie1 .

; j

Od defenzywy do ofenzywy
Zakaz zwołania ssfmu saskiego- —  Aresztowania, mąl r&w iz|2. —

Znieważenie m>nistra.
PROTEST RA WAR TI 

BERLIN. (Pat). Premjcr bawarski 
"ŁJtWl wystosował do kanclerza Hitle
ra telegram z ostrym protestem przt 
eiwko zam ianowaniu gen. von Kpp.-i 
komisarzem policyjnym  Bawarji, 
Zwołanie sejmu bawarskiego na so 
hetę zostało odroczone.

M TLEDOW SKIE HARCE 
BERLIN (Pat). W szystkie budyń 

ki publiczne w Monachjum zostały 
wczoraj wieczorem obsadzone przez 
szturmOwKi hitlerowskie Członkowie 
oddziałów szturmowych zajęli m. in. 
gmach redakcji socjal-deinokratyez 
nego .,Mueneheiier Post*7, wywiesza  
jąc na budynku  flagę ze swastyką 

—o(T)o—

WYJAŚNIENIE BIURA WOLFFA  
BERLIN (Pat). Biuro W oiffa w7 ko 

inunikacie na temat zajęeia koszar w 
Kehl na R e n i e  przez szturmowców7 na 
rodowo-soejalistyeznycli w7yjaśnia, że 
chodziło w tym wypadku jedynie o 
czasowy pobyt 209 szturmowców z o 
kolie Kchht, przyczem pobyt ten nie 
miał celu militarnego, pozostając w7 
Zw iązku , 'Ą wew nęłrzno-polityeznym  
przewTrotem w Baden.

HITLLR POJEDZIE DO Al'.STYLO 
l RZYMU.

WIEDEŃ (Pat). Według doniesień  
j.rwratnyeh z Inshrucka przybędzie 
tam w .dniu  4 kw ietnia w drodze do 
WMeli kanclerz Rzi-szy Hitler. W  In- 
,sbruc.ku kanclerz zamierza wygłosić 
przem ówienie p^nl goltem niebem.

DYMISJA PREZYDENTA BANKU 
RZESZY?

BERLIN. Pat.) Kanclerz Rzeszy przyjął 
w piątek pwnownie ńa godzinnej audjencji 
prezydentw B anka Rzeszy Luthera.

\W g knm unikate biura Conti, narady do
tyczyły  przedew szystkiem  szeregu zagadnień  
z zakresu polityki Banku Rzeszy.

Jak donosi „D eutsche Ztg.“, w kolach  
poinform ow anych ' panuje przekonanie, że 
należy  się  liczyć- z  n iezw toezną dym isją pre 
zyd en ia  Luthera. W /g krążących pogłosek  
następcą Luthera na stanow isku prezydenta  
Banar Rzeszy m a być dr. Sehacht, m im o  
że  interpelow any przez korespondenta pis
m a stokholm sk icgo, ośw iadczył, że nic mu 
o tej nom inacji nie w iadom o.

Z CODZIENNEJ RUBRYKL
BERLIN. (Pat.) P odczas obsadzania przez  

<nl(f./.i;‘ły szturm ow e dom u ludow ego w Zwen 
kau pod L ipskiem  doszło d o  ostrego starcia. 
20 osó b  o d n iosło  rany. Jeden hitlerow iec  
postrzelony zostaL po-P-zas podpalanie jedne
go  z  lokali kom unistycznych.

Jak donoszą z Oppnu podczas w yw ie
szan ia  na ratuszu flagi hitlerow skiej doszło  
do ostrego  starcia, przyezem  jedna osoba  
została zabitd.

BFRLIN. (Pat.) W ydaw nictw o „Iterliner  
Tagehl«ttu zosta ło  pr :cz w ładze zaw ieszone  
na o k -es trzech dni dn 13 b m Z aw ieszany  
został rów nież najwtęks7,y organ partji cen  
trow ej w lYitdrenji „KoelnLs<-he Y olk sztg"  
oraz dziennik eentrow y n a  Śląsku ,,Obe 
selileslschc  Vołkstinuiu-‘‘.

PROJEKT USTAYYY O KARTELACH
\V A R S Z \W A . (Pal.). S e jm ow a kom iisja 

p rzem y sło w o -h an d lo w a  p rz y ję ła  z p o p ra w 
k am i re fe re n ta  jp ro jek t ustaw y o 'k a rte lach . 
P rzew o d n iczy ł k o m isji pos. H ofyńsk re fe 
r e n t  po« C zorn icbow ski. P o p ra w k i re fe re n 
ta  ro z sz e rz a ją  n a d z ó r  m in is tra  p rzem y siu
1 h a n d lu  n ic ly lk o  n a  u m o w y  k a rte lo w e , jak  
p rz ew id u je  jro je k t,  iecz i n a  sp o só b  ich  w y 
ko n y w an ia .

DUNIKOAYSKI WYCOFA SKARGĘ 
APELACYJNĄ.

PARYŻ (Pat.) W czoraj p.-zcd X-tą Izbą 
karną apelacyjną rozpatryw ana była sp-aw n  
apelacji, w n iesionej przez D unikow skiego  
ei. do wyroku, m ocą którego skazany on  / l i 
sta! nn 2 lata w ięzien ia  i 100 franków  grzy
wny. D unikow ski zam ierza sw ą skargę ape
lacyjną w ycofać, ze w zględu na to, że pra 
w dnoodobnte będzie m u za liczone w ięzien ie  
śledcze i  w  tym w ypadku zostałby w ypusz
czony na w olność już w m aju r. b.

DOLAR W WARSZAWIE.
WARSZAWA. (P a t)  Przed giełdą dolar 

pepierow y w obrotach pryw atnych notow ać o 
8,70—8,80, dolar złoty 9,16, rubel z łoty  4,85.

i ł B L O A  W A R S Z A W S K A .
L o n d y n  31.05—3 1 .0 7 -W .2 I— 30.91 P a 

ry ż  35,12—®>,21— 35.03. S zw a jca rja  172,50— 
172.93—1 72.07. B erlin  w o b ro tach  pryw a*- 
n veh  211,50.

Akcje: B ank  P o lsk i 75,50— 75,00.
D o la r w o b ro ta c h  p ry w a tn y ch  8,70 —8.80
Kubel ziłoty 1,85.

Kła w y g r a ł?
WARĆŚZAWA. (Pat.) C iągnienie, lo te rji 

P ań stw o w ej w d n iu  10 b. m. W y g ran a  
75 tysięcy  zł. p a d ła  n a  Nr. 75,040 10 tys. 
29,186, 60,933 63,-566, po  5 lyeie.cy zł —
2 295 , 66,329, 90 J4 7 , 143,478.

Od k ilk u  dni baw i w W arszaw ie  p. B azyli 
Seizow , w yb itn y  d z ien n ik arz  bu.iagT ski, czło 
nek  sofijskiogo, k o m ite tu  p o ro z iu n ien a  p ra  
sowego- po lsko-b u łg arsk ieg o . P. Seizow  po/.o 
sk in ie  w Polsce p rzez d.lużsr czas. Celem  
jego p o by tu  w Polsce je.st bliższe po zn an ie  
życia  k u ltu ra ln eg o , gospodarczego  u polity.oz 
nego  P o lsk i. P. Seizow re p re z e n tu je  trzy  
d r ie n n ik i so f ijsa ie :  ..Z ora  M ir“ i „L a  Bul 
g a n e “ .

Kronika telegraficzna.
—  B e rn a rd  Shaw  w y jech a ł z T o k io  do 

Honuiliilu. M ałżonka plssirza ca ły  cza s  p o b y 
tu w Ja p o n ji  spędziła  n a  p o k tad z ie  o k rę tu .

—- W iR u p a lu i węgla w-pobliżu R otlie rliam  
(Anglja, Y orkshire)- w oda .zaJała jcilka ko.ry- 
4gat%- p& dzicnir.ych, gdzie p raco w ało  p rz e 
szło  100 górników-. D o tychczas znałeziono- 
4 trupy .

—  Radea am basady Rzplitej w R zym ję 
p. R o m er d o ręczy ł p o d eśc ie  m ia sta  L it to r ;a 
b r .  TenceBi d a r  im iasta Ody ni w posta.-i 
sreb rn eg o  p u d e łk a  do- p ieczęci, o zd o b io n :g o  
b ry łą  b u rsz ty n u .

—  W7 eiągu d n ia  w czorajszego złożono 
w- N ow ym  Jjirk u  trzy d z ieśc i niiljo-nów- d o 
la ró w  w  złocie, o k ry w a n y ch  p rz e z  osoby 
p ry w a tn e . O gółem  od d n ia  o g ło szen ia  san k cy j 
za u k ry w a n ie  złota, z ło żo n o  go n a  su m ę  6 ś. 
m ilio n ó w  do larów .

Olcres obecny wym aga powzięcia 
■ hmowńzych decyzyj. Z jednej stronv 
przesilenie gospodarcze osiągnęło nie 
zwykle wysoki stopień należeniu. Dm 
sze 'pogłębianie się obja wów de-pr&syj- 
m c h  groziłoby wprost kataslrofalne- 
mi za łan tin iam i n a .  pa.^.ezególiiyeli 
odcinkach gospodarczych. Z drugiej 
s t iony  is tnieją niewątplisvie pewne 
-objektywne możliwości „nakręcenia 
k o n ju n k tu r '1, oraz pewne m ater ja lnc  
* rodki urzeczywistnienia jjrogramów 
•< i ż y w i en i a go s p o d a r c ze.g o .

Realizacja p rog ram u  ożywienia 
życia gospodarczego wówczas jedynie 
będzie mogła przynieść oczekiwane 
rezultatyf o ile program  ten oparty  
będzie o rea lne  przesłanki, oraz kie 
rować się będzie zasadą celowości i 
koncentracją  wysiłków n a  odcinkach 
przedstaw iających najbardzie j istotne 
znaczenie dla naszej gospodarki. Do 
odcinków ty-ch w7 pierwszym rzędzie 
uależą: sytuacja naszego rolnictwa, a 
w szczególności kształtow anie się cen 
ar tykułów  rolniczych z cenami zbóż 
na czele; sy tuac ja  n a  rynku  pracy, a 
więc p rob lem  bezrobocia; oraz poło
żenie naszego handlu  zagranicznego.

Nie ulega wątpliwości, że wyda' 
niejsze podniesienie Oen ar tykułów  
loLniczych, a  w szczególności zbóż., 
oraz trw ałe u trzym anie  tych cen na 
podniesionym  poziomie, musiałoby 
w7płynąć na ogólną popraw ę konjunk  
tu r  gospodarczych kraju . =*(

W ypływa to  z faklu , iż Polska 
jest k ra jem  o charak terze  rolniczym, 
a 70 proc. konsumentów zwńązanych 
jest z ziemią i dochodami z niej pły 
4*ą ceni i. Zubożenie rolnictwa \g latach 
o s t a t n i c h  p r z y b r a ł o  r u t . - o i a w a o p o u o j j  
nc rozm iary  i rolnik, jako konsum ent 
ar tyku łów  przemysłowych, n iem al ż" 
nie mógł* wchodzić w rachubę. Rów
nocześnie jednak  Yjwygłodzeniei' wsi 
jest wielkie i naw et niezbyt znaczne 
zwiększenie siły7 kupna  ludności wiej 
skiej, w skutek  zwyżki cen produktów 
tolniczych ożywiłoby zapotrzebowu 
m e na a r tyku ły  przernysk>w7e.

Dotychczasow,e doświadczenia wv

rarządzenia Hnairsowe Kongresu.
WASZYNGTON, (Pat). PrayjąUt 

wczoraj przez. Kongres ustawa ban
kowa mlżW a sekretarzowi skarbu 
praw7e nakazania wszystkim  towarzy
stwom i osobom prywatnym wpłace
nie do skarbu posiadanyel przez nie 
zapasów złota w sztabach i monetach  
vz»m ian  za równowartość w b ile
tach bankowych. PrÓDy uchylenia się 
od tego rozporządzenia karane będą 
grzywną w7 wysokości podwójnej w ar

tości złota, nieoddauego do skarbu.
WAS2YNGTON (Pai). Wimttct po 

uchwaleniu przez kongres ustawy o 
nadzwyczajnych zarządzaniach, mają
cych na celu uzdrowienie stosunków 
pienjężnych, prezydent Il»osevolt zło
żył na niej swój podpis, a następnie 
na mocy ustawowych pełnomocnictw  
zarządził przedłużenie moratorjum  
bankowego oraz zakazu wywozu zło 
la .

Znowu njrdba lamaciiu na RooseveSta
NOWY YORK (Pat), Odkryto znowu  
maszynę piekielną w pir.e-sytce, adre 
sowanej do prezydenta Boosevełta.

Przesyłkę przejęto w biur//.* jroczto- 
wrm w AYayertowń.

Zańgara zasiądzie oa krześle 
eiektryczrtem.

MI A Ali (P a l). Zangara wtstał ska  
na krześle elektrycznem .

zany na śm ierć, Z oslanie on stracony

Senat Jugosławii Jednogłośnie przyjął 
pakt Małei Ententy.

BIAł.OGKÓD (Pal). W  senacie 
c/y ła  się w dniu 10 b. m. dyskusja w7 
sprawie p ak tu  Małej E-nle.nlv. Sprawo 
zaaw7ca przedstawił zebrani m tezy za 
sadnicze paktu , sslwierdzając że n:T 
jest on skit*r-owanv przeciwko żadne
m u  państw u i że nie is tn ie ją  w związ
ku  z niun żadne tąp ie  klauzule w ojsko

Minister spraw wojskowych .lewticz 
podkreślił  z n a c z e n ie  paktu , t a k  dla Ju 
gCisławji, j a k  i w  ogólnym u k ła d z i e  s tu  
s l in k ó w  m i ędz y n a  r  odo w y ch .

Przem ów ienie m in istra  było górą 
er, oklaskiwane. Pak t  został przyjęły 
jednom yśfnie przez aklamację.

Z a m ie s z k i s t u d e n c k i  w e  Lwow/e*
LW ÓW . (I'at.) W czoraj <<■ godzinie 19-ej 

przed svięzi<‘nijn [).”/y  u iiey  K azin iierzoy  
Skiej zetjrało s ię  k ilkadziesiąt w yrostków  
celein  odbycia  m asów ki kom unistycznej. P a 
lm ie  po licy jn e) kom unistw  rozproszyły. O 
godzjnj > 19,13 z jednej z  sąsiednictii ulic  
w yszła  grupa około 40 akadem ików , k ie
rując s ię  rów nież ku w ięzien iu  i  w znosząc  
okrzyki. P o lic ja  studentów rozproszyła, 
przyczem  4 dem onstrantów  zatrzym ano. A 
kadem icy podążyli w kierunku placu Aka
dem ick iego, gdzin o  godz. 19.50 zgrom adzi) 
s ię  tłum , złożony  z m niej w ięcej 300 osób. 
W śród tłum u w idać było w ie le  szum ow in  
m iejskich . W znoszono  różne okrzyki i roz
rzucano ulotki. P o leją  rozproszyła  zebra  
nych.

Część studentów  udała się  przed Dom  
Akadem icki. Gdy p o licja  przystąpiła  do legi 
tyniowuniu studentów , z ok ien  donrów po-- 
sypały  s ię  bul elk i i sp luw aczk i. Pociskam i 
trnii raniono w g łcw e 3  p o steru n k o w y h .

Jednego z nich ciężej rannego odw ieziono  
do szpitala. N iebaw em  sp okój na u licy  zo
sta ł przywrócony. Na m iejsce przybyli rek  
ter  kd. Gerstman i prorektor prof. Krzcm ie- 
niew skl, dalej przedstaw iciele w ładz Do  
Dem u Akadem ickiego w kroczyli najpierw  
rektor i prorektor, a  dop iero po nich  w e
zw ani przedstaw iciele w ładz sądow ych  i ad
m inistracyjnych.

R ckter i  prorektor w zięli na s ieb ie  o d 
pow iedzialność, że bezpieczeństw o publiczne  
nie zostanie zakłócone.

LW/ÓW (Pat.) Z ipowodu w yw ieszen ia  
tran sp a re n tó w  i  n ies to so w n y ch  n ap isó w  na 
D om u A k adem ick im  S ta ro stw o  G rodzkie, w 
m yśl pos terowi,>iń a r t .  a:rf. 18 S 31 p ra w a  o 
w y k ro czen iach , u k a ra ło  w czo ra j s tu d e n ‘a 
U n iw ersy te tu  K azim ierza  D u d rak a  d w u ty 
godniow ym  bezw zg lędnym  aresz tem  D u d rak  
sp ra w u je  a d m in is trac ję  D om u A kadem ic
kiego.

kazały, że jedynym  skutecznym sj>i> 
sobem podniebienia cen rolniczycit 
jest akcja podwyższenia premij eks- 
iportowych, oraz rozpoczącie równo- 
czasnę zakupów interwencyjnych. We 
dług przybliżonych obliczeń przy  za 
angażowaniu w akcji in terwencyjnej 
około 50 milj. zł. wartość obrotów7 a r  
tykułam i rolnemi może wzrosnąć o 
k;lka«et miij. rocznie. Dzięki tem u 
wydatki, jakie na ten cel m usiałby po 
nieść bezpośredni o l u b ‘ pośrednio  
skarb  państwa, zwnóciłyby m u się 
szybko dzięki wzrostov,i wpływów 
skarbow ych od rolnictwa.

Drugim odcinkiem wymagającym 
ukcji in terwencyjnej jest rynek pra 
e\ T u ta j  nie wystarczy akcja zasił 
kowTania lub pomocy, lecz kouiecz- 
uem  jest n a  progu nowego sezonu p ro  
dukcyjnego rozpoczęcia poważniej 
szych robot i inwestyes j publicznych, 
mogącycn dac zatrudnienie sze rs /cm  
m asom  bezrobotnych.

SfinaiŁSOwanie zaś  r o b ó t  p u b l i c z 
n y c h  p o  w in i ło  n a s t ą p i ć  o  ile m o ż n o ś  
ei b e z  z w ię k s z a n ia  c i ę ż a r ó w  p u b l i c z 
n y c h  s p o łe c z e ń s t w a ,  w  d r o d z e  ak c j i  
k r e d y t o w e j  na r y n k a c h  w e w n ę t r z  
n y c h

Trzecim wreszcie c ie lk ą  wagę 
przedstaw iającym  odcinkiem  —  jest 
nasz handel zagraniczny Bok ubiegłs; 

*■ przymiósł znaczne skurczenie się na- 
szyych obro tów  i obniżenie się salda 
aktyw nego bilansu handlowego.

Trudności napo tykane  przez wy
wóz surowców7 i pćłfabr;. katów wy- 
p ływ ają  z ograniczeń ]>rzywozowycli 
■stosowanych przez naszyrch odhior; 

' ców w7 stosunku do im portu  tych nr 
tykułów7.

Wypływa to niewątpliwie /  -iatwos 
•śfei ogranieęam a im portu  tego typu a r 

tykułów, p rodukow anych p rzer  szereg 
krajów . Stąd też wypływa dla naszej 
polityki p rodukcy jne j  i handlowej 
wskazanie, zarów no na bliską jak  i na  
dalszą przyszłość uszlachetnienia n a 
szego eksportu, podniesienia jego w ar 
tośei, przejścia z wywozu surowców7 
półproduktów, na  wywóz w ykończo
nych artykułów tabrycznych. Wywóz 
tego osta tn iego typu posiada n iew ą t
pliwie znacznie większą elastyczność 
i odporność w porów naniu  z wywozem 
surowców Może on być jednak  zrea 
hi.owany jedynie tL.ieki prowadzonej 
na  szeroką skalę akc ji uzdrow ienia 
podstaw7 kalkulacyjny cli p rodukcji 
przemysłowej, przeznaczonej na w y
wóz oraz akcji pomocniczej fimanso 
r  am a tego wy wozu.

Najważniejsze posunięcie w dzie 
dżinie obniżenia kasztów  produkcji 
eksportow ej —  koniecznego dla stwo 
rżenia podstaw7 kalkulacyjnych wy w j 
z u p rzem yskw ego  -  s tanowdłoby o- 
biilżenie cen surowców i półfabrvka 
lów7 dostarczanych  dla przerobu na 
wywóz. aZgadnlenie to znajduje dość 
znaczne zrozumienie w7śród  sfer prze 
mysłowy7ch, a  p rak tyczna  jego reali
zacja zależy jedynie ud bezpośrednie
go poiozum ienia organizacji ptrz-usay 
słów wyTwożących wyroby gotowe /. 
organizacjami przemysłów wyłwa- 
Tzający ch jm trzebne im surowce i p ó ł 
fabrykaty .

Akcja zniżki cen surowców7 m u 
siałaby być uzupełniona niewątpliwie 
i przez inne posunięcia, jak przeiz roz. 
budowę polityki zwTotów ceł i premij 
wywozow7ych, zwłaszcza p rem ij  o cha 
rak te rze  p ionersk.m , przez jxiliivkę 
ulg podatkow ych  w stosunku do ek> 
portu  przemysłów ego, oraz sprzedaży 
surowców7 i pó łfabrykatów  na cele te 
go eksportu, przez zorganizowanie 
akcji finansow ania eksportu  i jiowie- 
rzem e operacji f inansow ania  pew nej 
czy też pew nym  insty tucjom  k re d y to 
wym, wprowadzenie ubezpieczenia 
kredytów  eksportow ych i t. p. Dopie
ro całokształt tych posunięć mógłby 
przynieść istotnie poważniejsze i p o 
zytywne r e z u l t a t  na odcinku handlu  
wywozowego.

Z konieczności akcji ożywienia ży 
cia gospodarczego zakro jonej na w 'ęk 
szą skalę i prowudzonej w myśl pod
stawowych, wyżej naszkicowanych 
wytycznych, zdaje sobie sprawę opin- 
ja  publiczna, oraz .srjr-ry gospodarcze. 
Oczekiwać należy, rozszerzenia zakre  
su  prac n a d  jirogratnem  ożywienia 
życia gospodarczego i przyjścia 
na  głównych odcinkach zagrożonego 
fr.uiiu gosjodarczego od b -n n /y w y .  
do l.omec -nej o fe n ;y v ry

C. A.
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Dodatni bilans handlu zagra
nicznego P ils k i  zu luty  r. b.

Bilans hand lu  zagrań.cznego P o l
ski zam knię ty  został saldem  d o d a ł- 
niem  w wysokości 10 m iljonów .192 
tys. zł Saldo dodatnie  za luty r. b. 
jesi więc większe od s-aida dodatnie 
go za styczeń r. h. o 3 i Kil jon y 726 t s s . 
zł.

Według tymczasowych obliczeń, w 
ciągu lutego r. b. wywieziono z P o l
ski 992.892 ton tow arów  za sumę 66 
m iljonów  298 tys. zł. W tym  czasie 
przywieziono do Polski łącznie z t e r e 
nem w m. Gdańska 124.990 ton to w a 
rów  o wartości 55 m iljonów 906 ty.-,, 
zł.

W  porów naniu  do stycznia r. a. 
wartość wywozu i przywozu zmniej 
szyła się: wartość wywozu zmniejszy 
ła się o 5 m iljonów  102 tys. zł., przy - 
wozu zaś o  8 mil fonow 828 tys. zło
tych.

Szczegółowe zmiany w wywozie ur 
tykułów z Polski są następujące: zwie 
kszył się wywóz —  pszenicy o 900 tys. 
zł., pap ierów ki o 600 tys. zł., buraków 
cukrow ych  —• o  600 tys. zł., parafiny  
—  o 400 tys. zł., nawozów sztucznych 
o 1,3 mil jon. zł., szvn, żelaza i stali o 
pół m iljona złotych. Zmniejszył się fiu 
tomiaM wywóz: żyta —  o 900 tys. zł., 
cu k ru  o l . t  mil jon. zł., bekonów ) 
900 tys. zł., podkładów  kolejowych— 
o 90 Otys. zł., węgla — o 400 tys. zł., 
przędzy wełn ianej — o 1,1 miljon zł.

Po stronie przywozu zwiększył się 
im port do Polski tytoniu o 2,6 m :ljo. 
zł. fu ter su row ych  o  600 tys. zł., wid
ny czesnej o 800 tys. zł., zmniejszy! 
się natom iast przywóz ryżu o 700 t\ s. 
z ł , śli iz i  —  o pół m iljona zł., nasion 
oleistych o 800 tys. złotych, rud cyn 
kowych o 700 tys. zł., żelastwa o 600 
tys. zł., m aszyn elektrycznych o pół 
m iljona złotych, samochodów —  o pół 
m iljona zł , bawełny i odpadków  -  
o 1,3 md. zł. i wreszcie wełny i odpad 
ków o  3,2 miljon. zł.

Japończycy zajęli Ku-Pei-Kou.
TOK JO. (P tt.) Rz^J japońsk i przestał dn 

P ek lno osti z< żen ie w spraw ie w ycofania  
wojsk ehtńskich , które pozostają jeszcze w 
okręgi. K u-Pei-Kou. P oselstw o japońsk ie w 
P ekin ie otrzym ało instrukcje, polecające po
czynię usiłow an ia  w celu naw iązania rnko 
wań w spraw ie w ycofania  w ojsk chiński dii. 
albow iem  w razie n iew ) cofan ia  ich Japoń
czycy  będą zm uszeni w ysłać w ojska

Tok jo (Pat). Wg oficjalnych da- 
nyeh. Japończycy zajęli Ku-Pei-Kou 
d?iś w godzinach pupohidn iowyeh.

PEKIN. (Pat.) D ym isja Gzang-Sue-Lianga  
ze stanow iska g łów nodow odzącego została  
przyjęta. N ow y głów nodow odzący Czang 
Kai-Szek rozpoczął sw eją  działalność od w y 
słania dyw izji do Ku-Pei-Kou.

N O W E  W Z O R Y
w s p a n ia ł y c h  h a f t ó w ,  
w s t ą ż e k  i p r z y b r a n ia

k o r o n e k  k l o c k o w y c h ,  w a l e n s j e n e k ,  s z a n t y I o w y c h ,  p i ę k n y c h  
d o  s u k i e n  i b i e l i z n y

p o l e c a  P u L S K A  S K Ł A D N I C A  G A L A N T E R Y J N A

F R ’ N C I S Z K A  F R L I C Z K I
WILNO, UL. ZAMKOWA Nr. 9,‘ tel. 6-46

Kulisy wojny na Dafek^m Wschodzie. Odezwa rektorówdoirłodzieżyakaddniickiftj
Gdy się zapyta przeciętnego patrjotę ja 

pońsk iego o  przyczyny w-ojny o M andżurię i 
Jchol, odpow iedź sta le w ypadnie ta sam a. —  
Powtarzać się  w niej będą w różnych wypad  
kach w-yrazy. cyw ilizacja, ład, św ięte  intere  
sy, ojczyzna  etc.

Gdy się jednak , zada analogiczne pytanie  
n ie Japończykow i, a  ty lko  innem u uśw iaóo  
m ionem u A zjacie odpow iedz w ypadnie luna. 
Z właszcza, o  ile  zam iast stereotypow ego — 
„dlaczego1' zapyta się  ,ala kogo1", grzm ią na 
Dalekim  W schodzie arm aty? Kto stoi za ku!' 
sam i w ojny chińsko —  japońskiej?

ZAKPI.ISOVI Y DYKTATOR.

Tak to już bywa. że za kulisam i w iciu  
wojen- kryje  s ię  zw ykle jak iś król n a ify , siali 
„zy finansów . Jakże czeto  m  w ypadki wo 
jenne pada eień jak iegoś Zacharowa, czy  Dc 
terdinga, zainteresow anych w pow iększaniu  
sw ych  bogactw, które i bez tego są niezm icr  
ne.

W szyscy już w iedzą, że w ojna m iędzy Bo 
II w ją a Paragw ajem  jest jedyn ie  prywatną  
spraw ą dw óch tow arzystw  naftow ych: Roynl 
Shell i Sta-ndart Oil Company. W ojska, k tó
re s ię  biją w Grand Chaco m ogłyby na sw ych  
sztandarach w yhaftow ać nazw iska Deterdin  
ga i T eagle —- potentatów  naftow ych w ich 
bow iem  służb ie pozostają.

Jeżeli chodzi o  wypadki na Dalekim  
W schcdzie, to również jadać m ożna pytanie, 
kto na nich zarabia. N ie ulega w ątp liw ości 
że odpow iedzialność za agresję spada całko  
w icie na Japonję. Kto sto i za  knjl.s.um tej 
akeji? Kto narzuca sw ą w olę rządow i tokij 
sk iem u i —  w yw ierając zgubny wpływ' na 
tłum  — sugeruje sw em u krajowi, że  potęga 
tapi-nji zależy od now ej zw ycięsk iej wojny?  
Człow iekiem  tym  jest H aebirum on M itsui, —  
sze f i patron słyn n ego  konsorcjum  Mitsui.

TRZECHSETLETNIA DYNASTJA
P oczątki tego olbrzym iego przedsiębior  

stw a, które obecnie  da s ię  porów nać z  naj 
potęźniejszem i trustam i am ery kuńsktem  i się  
gają roku 1602, kiedy to  jeden  z przodków  
obecnego kap italisty  japońsk iego siary  To 
liuke M itsui zależy! zakład płatnerski, a jed 
nocześu le przeprow adził nader zyskow ne ope 
racje bankow e. Tobuke M itsui zebrał ogrom  
ną fortunę. P rzechodziła  ona z ojca na s y 
na, w ciąż s ię  pow iększając. Dzi*, bez przesad  
m ożna pow iedzieć, że cały przem ysł znajduje  
s ię  pod kierunkiem  M itsui. K ontroluje 011 
p iaw ic  65 proc. zakładów  handlow ych i prze 
m yślow ych Japonji.

WSZECHPOTĘŻNY MITSUI.

Baron H achirum on M itsui jest n a jw ięk 
szym  fabrykantem  broni na D alekim  W scho  
d zie. najw iększym  prtr-ducentem jedw abiu w 
całym  św iecle 1 w ogóle najbogatszym  czio  
w iekiem  św iata. Król broni,, cesarz sta li, wla 
dca nafty, dyktator fabryk sam olotów , bóg 
finansów —  H achircm on M itsui spraw uje  
kontrolę nad w szy stk im i, o  ezem  zam arzy  
nad kopalniam i, fabrykam i, tow arzystw am i 
okrętew em i, dziennikam i, Lankam i, towarzy  
słw atn i li audio w cm i i t. d . —  Interesy jego  
nie ograniczają s ię  do Japoaji. Sięgają one  
Ko-rei, Chin, In d ich ln , tndyj, W ładyw osto  
ku, M andżurji, Syberjl a naw et Am eryki 
Baron .Mitsui jest w szechpotężny.

JEGO METODY

Podobnie, jak najbardziej tajem niczy  
człow iek E u ro p y  Bazyli Zacharów, jak ati 
gielsk i król nafty Dcterdlng, czy m il jard* ■ 
am erykański R ockefeller i Inni potentaci fi 
n ansow i naszej epoki, baron H achirum on  
M itsui finansuje, o  ile  w idzi w' tern sw ój in le  
sy cą  intrygi m iędzynarodow e Pow iadają, .że  
to on zorganizow ał w  Chinach słynn y bojkot

Gargonc&a przed sądem przysięgłych.
KRAKOM. (Pat.) Podczas piątkow ej roz

prawy przeciw ko G orgonowej przesłuch iw a
ny Stan isław  Zarem ba stw ierdził, że ślady  
na śn iig u  szły  do piw nicy i dn basenu. 
Przed przybyciem  G orgonowej dzieci były  
poo opieką obcych i czuty się gorzej Często 
dochod ziło  d o  utarczek słow n ych  m iędzy  
f,usia. nim  i G orgonową. O jcice staw ał za- 
vsze po ich  stronie. Przew ouniezący rea 

su m u je  najw ażn iejsze punkty zeznań św iad 
ka: S tan isiaw  Zaremba zbudziwszy się , za 
w o ła ł L usię, a następnie zobaczy ł jakąś po
sta ć , która przeszła obok drzw i 1 w posła* i 
tej poznał G orgonową. Na pytanie przewód  
niczącego , czy św iadek obstaje stanow cz 1 
przy tw ierdzeniu , że  to była G oigonow a  
■cyiadek odpow iada tw ierdząco.

N astępnie  zeznaje o jciec  Stanisław a ar
ch itek t Zaremba, którego na prośbę proku 
(rato -a zaprzy siężon e. O pisuje on okoliczno- 
«;i, w jak ich  poznał G orgonową 1 pow ierzył 
jej prow adzenie gospodarstw a dom ow ego. 
M ałżeństwa jej nie ob iecyw ał, m ów ił, że 
kocha drieci 1 chce, żeby się  niem i zajęta. 
Przedtem  sp otykali s ię  w  restauracjach. Po 
.jakim ś czasie  stosunki m iędzy n im i zaczęły  
s ię  psuć. Na pytanie przew odniczącego, czy 
d o cn o d ziło  kiedy d o  czynnego zniew ażenia, 
odpowiada: „T ak, n ieraz oberw ałem “. W  

ostatn ich  czasach przed m orderstw em  Gor 
gon ową nurtow ała zazdrość o  pew ną biura
listkę. O skarżona w  tym  czasie w idyw ała się  
z różnym i m ężezyznam ł. Św iadek przyznaje, 
żc osk arżona żądała od n iego 10 tys. do 
tarów , poradziw szy się  przedtem  adw okata. 
Często skarżyła  się  na Lusię dla Stasia była 
iepsza. Na py tanie czy odgrażała s ię  k ledr  
Lusi, eapow iada: „Tak'4. Tw ierdząco rów 
n ież  dopow iada, że Gorgonow-a m ogła mtpć 
żai do Lusi o  to, że  odbiera jej gospodar
stw o . G orgonową w ydaw ała na gospo lar  
s iw o  z naeznh w ięcej, niż Lusia. K rytycznej 
nocy tJjudzlł go krzyk Stasia, poszedł w n r -  
gliźa  do. pokoju córki, lecz pow rócił z lam  
pą, G orgonową spotkał w hallu , a nte w  po  
koju Lusi. N ic stw ierdził, że  b iegła na ?S- 
tureek Lnsi. P rzew odniczący pyta- „Co wtedy  
robiła?4* Św iadfk  odpow iada: „Objęła m nie  
za plecy i m ów iła, ż,ehym się  n ie  denerw t - 
w ał. Co się  sta ło , to  się  już n ie  odstanie**.

Po cnwU owej przerw ie przystąpiono Jo 
przesłuchiw ania dr. Gsali, który —  jak wda 
Jom o —  był pierw szy, poza dom ow nikam i, 
obecny na m iejscu  zbrodni. Po w ejściu  do  
willi ś » ladek stu  ierdzil zgon Lusi. W yra

ził o n  zdziw ienie, żc w pobliżu posterunku  
żandarm erji dokonano mordu. Oskarżona  
ośw iad czy ła  w ów czas, że to n ie  pierw szy  
raz, że  już przedtem  były napady, o  czcm  
donosiła  policji. W toku rozm ow y ze stró
żem  K ainlńskim  św iadek stw ierdził, żc obńf 
turtki do cgrodu były zam knięte. O skarżo
na zw róciła  mu uw agę, żc p ies m ógł być 
uderzony lu b  skaleczony. Z astanow iło to 
św iadka, skąd oskarżona ma takie przy
puszczenia. P oszukiw an ia  psa, zarządzone  
przez św iadka były bezskuteczne i dopiero  
po drugim  sw ym  pobycie  (Dowiedział sic. 
że p ies się  odnalazł i że jest zraniony. 
Szukając m iejsca włam aniu, św iauek stw ier
dził, że  zarówno w drzwiach w erandy, jak  
i w oknje listw y są  nienaruszone. M orderco 
Kle przyszedł ani drzw iam i, an i oknem , gdyż 
nie było nazew nątrz żadnych śladów . W szyst 
kie łc  spostrzeżenia sk ło n iły  św iadka do

opinji, żeinard fcrciy należy szukać pośród  
dc :aownik.»w P olicja przybyła dopiero o 
gotfz. 3 w ncey. Oskarżona m iała pełną sw o 
bodę ruchów  m iędzy godziną l-s/.ą  a 2.30. 
Mord ebetyczny św iadek wyklucza w tym  
<jyypndku stanow czo. Noc była dość widna  
i księżycow a i na b liską odległość la łw o  
było  rozpoznać człow iek a  na wewnątrz  
m ieszkania. W pokoju zam ordowanej było  
dajid ciepło , a w ięc okna m usiały być ot
w arte n.i krótko przed odkryciem  m order
stw a. G orgonową starała się , zdaniem  śwlud  
ka, podać argum enty, osłabiające podejrze
nia, jakie się  nasuw ały.

P o  szeregu dalszych w yjaśnień św iadka  
na pytania przew odniczącego, obrońców, rze 
czozna wców i sędziów  przysięgłych odro 
czono rozpraw ę do dn ia  następnego. Dzis 
przybył ze Lwowa trzeci obUońea dr. Axer.

Z ziemi pomorskiej.
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K O LO N JA  IZAAKA.

Na zd jęciu  naszein  w id z im y  typow y obrazek  wsi k a sz u b sk ie j L uzino  w szacie zim o wag
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Urocza wioska o tak  biblijnej naz- 
e leży w e wschodniej części powia- 
sokól&kiego w odległości 17 kim. 
powiatowego m iasta Sokółki. Do

jem y  się tam fu rm an k ą  pocztową, 
ąej bowiem kom unikacji la część 
w ia tu  nie msiada.

Mając w drodze dużo czasu na 
zmyślania, przypom inam y sobm 
ieje pow stania tej kolonji.

W pierwszej połowie XIX wieku 
isy żydowskie dotknięte były nad- 
yczajną nędzą. W wiosjcach zabra- 
uio Żydom  mieszkać, również i w 
a steczkach, czyniono im  znaczne 
idności. Na k ah a łach  ciążyły znacz- 

zaległości podatkow e, które, nie 
>gły być ściągnięte. Dążąc do po- 
U wy zdolności płatn iczej ludności 
iowskiej, rząd postanow ił poczynić 
aki w k ie ru n k u  jej przewarstw owie 
1, a tern samem odciążenia miast i 
asteczek n a  rzecz wsi. W ydaje w 
n  celu szereg ustaw, m ających  na 
u uiatwienie zak ładania kolonij 
niczycli, przeznaczając na ten cel 
mie skarbow e i subw encjonując 

*uch. Celem zachęcenia Żydów do 
nic twa, zwalniało ustawodaw stw o 
edlających się na roli na szereg lat 
op łacania podatków  i od służbv 

j s k o w e j=
W  ciągu lat 1804— 1844 powstał 
reg kolonij w gubern jach  połud- 

twych Rosji, zaś w latach pięćdzie- 
tych przystąpiono do założenia po

dohnych osiedli na naszych terenach.
W  tym  właśnie czasie, I. j. w 18-1 • 

roku  znaczna część Żydów z odległego 
o 1 kim. miasteczka Odcisk p o s tan o 
wiła osiąść na  roli. Zwróciła się do 
odpowiednich władz, k tóre wyznaczy 
ły na ten cel 390 dz. ziemi up raw nej  /. 
obszaru  kluczu Odelskie.go, ekonomji 
grodzieńskiej 3). Osiedle n azw ano  Ko- 
lonja Izaaka  i zamieszkiwane było 
przez 26 rodzin  żydowskich.

Osiedleni n a  roli Żydzi nie posia
dali fachowej opieki, nifeoznali pracy 
na  roli, a że grun ta  ich były gatunku  
pośredniego i m ało urodzajne, więc 
nie należy się dziwić, iż wkrótce po 
osiedleniu 12 rodzin opuściło swe n a 
działy, reszta zaś pozostała nada l wal 
czyć o w łasnych siłach z przyrodą, ż 
biegiem lat przyzwyczaili się do pracy 
f.zycznej na roli i powoli dochodzili 
do pewnego dobrobytu. Nie oddawali 
już ziemi, jak  to często w pierwszych 
iatach ich gospodarowania się zdarza
ło, n a  części, lecz samodzielnie swoje 
gospodarstwo (prowadzili. Dosiadali 
dostateczną ilość koni, inwentarza p  
żytkowego i inw entarza martwego. 
S tar budowli był również zadawalnia 
jacy. W obec znacznego powiększenia 
się ich rodzin  i osiągniętych postę
pów gospodarce, zaczęli się naw et 
ubiegać w  60tych la lach  ub. stulecia 
o przydział now ych  gruntów, co im się 
naw et częściowo udało, gdvż d z ia ła 
jące wówczas na  terenie m ajątków

państwow ych Komisje Lustracyjne 4! 
wyznaczyły ogółem dla kolonistów 
405 dz., osiedlając jednocześnie tam 8 
rodzin w ło śc ian , . k tórym  przydzielił 
85 dz gruntów. Od tego czasu w zgod 
nem współżyciu wieśniacy żydowscy 
i polscy* pracowali na zagonie ro d z in 
nym .

W ojna  światowa jeszcze silniej 
wpłynęła na przywiązanie miejsco
wych Żydóv\ do roli. Mamy już prze
szło sześćdziesiąt lat od m om entu  iżu 
łożenia kolon ji i jak ten czas wpłyną! 
na jej stan, (stwierdzimy* po przyjeź- 
ćzie na miejsce.

Konie wyjeżdżają do długiej alei 0  
połowej, po  obie s irony  k tórej znaj 
du ją  się liczne chaty, k ry te  gontami 
lub słomą. Zatrzymujemy: się przy 
schludnym  dom ku solly.sa M o w s z y  
Knyszewickiogo, młodego i barczyste
go kolonisiy. W chodzimy do cha ty  
Z isieni wejście do  kuchni o 2-cli o k 
nach , gdzie w dnie powszednie wszy
scy przebyw ają . Z kuchni wchodzLm*-' 
do świetlicy, schludnie i ładnie wyglą 
dającej. Duża ilość doniczek, obraz
ków, ładny dębowy stół, szk lana sza
fa, ,ą naw et patefon  —  sp raw ia ją  w ra 
żenie miejskiego mieszkania. N astęp 
ny pokó j—sypialnia.

Pierwsze wrażenie wypada dodał 
1110 . W ydaje  się, iż to jest zakątek 
gazie ludzie bez kłopotów i w śred 
r im  conajm niej  dobrobycie spędzają 
swe życie. Jest późno... Wieczór. Cze
k am y n a  dzień nastęjmy, by dokład 
nie zapoznać się z życiem kolonj- 
Ozas spędzamy* na rozmowie z gospo

to w a .ów  japońskich, by mieć* pretekst (k> 
w ypow iedzenia w ojny japońsko —  chińsk iej 
podboje Mandżurji 1 stw orzen ia  „n iezaw is
łego4' państwu Mundżukuo.

ZWY-SZE MITSUI.
D ynastja M itsui z c jc a  na syna nie prze

sta je  pow iększać kolosalnej fortuny. Jedno 
czcśn ie tw orzy on a  iiar€:dowi| epopee rozw o  
ju Japunji Dzięki M itsui Juponja predesl> 
now ana jest do zosk.niu g ló n n ą  potęgą na 
W schodzie. Za ku lisam i w szystkich w ojen, 
jak ie prow adziła Japonja w ostatnim  w irku, 
d rw ał s ię  sta le  w ykryć w p ływ  i wola  
przedstaw icieli rodu Mitsui, Oni to sta li za 
kulisam i p ierw szej w ojny ch ińsk o  —  japoń  
sk lej. Oni przygotow ali i w yw ołali w ojnę  
japońsko —  rosyjską. Im zaw dzięcza Jap on  
ja  podbój K orei i  M andżuiji. Ieh w pływ  po- 
tężiiy  zaz.nacza się  w  Syberji W schodniej, na 
F ilip inach , na wyspacłi H awujskieh i innych, 
zatracanych na Pacyfiku , czy O ceanie łndyj 
sk in i ziem iach.

„AZJA —  TO JA!“
D ynastja M itsui jest dzisia j potężniejsza, 

niz M ikado. Baron Harhiruition jest w ładcą  
absolutnym . Baron H achirum on m oże s ię  nic 
liczyć /. konstytucją ,czy parhunentrui. Wszy 
słk o  sp oczyw a u jego nóg. Barou Hachiru 
m on m ógłby za Ludw ikiem  XIV pow tórzyć  
„L4E tał e ‘est m oi44. Być m oże nadejdzie  
dzień , kiedy m aron M itsui rzuci w  twarz ca 
łem u św iatu: ,,L4Asic e 4est moi'*!

NEW .

wekton-.y Wyższych Nzikói Akademickich w Polsce wydali wczoraj następują
eą odezwę do młoozieży akademickiej.

Do Młodzieży ^kadetwckiej.
ż  woli Scaialów zatrzymujcauy nasze W zędy . Senaty uznały że w 

(aminie naszego Samorządu uczyniliśmy wszystko, co było w naszej mocy. 
Wzmocnieni w Jen sposób w poczuciu spełnionego obow iązku  w r a c a m y  się 
do nii odzieży akadem ickiej / wezwaniom, żeby w term inie  przez nas usta - 
lonym powóreda do 'normalnej pracy, dając dowód posłuchu d la  władz aka 
Górnickich, opartego na cu łkow ittm  zaufaniu.

(— ) St. K u t r z e b a —  Rektor U. J., (— ) K Opoczyński  -  Rektor U. S. 
B., ( — )  Ks. A. Gcrstmann —  Rektor U. J. K„ (— )  J. Ujejski —  Rektor U. 
w -, ( ~ )  St. Pawłowski — Rektor U. P., (— )  K. Zipser —  Rektor Pol. Lw , 
(— )  W. Chrzanowski  —  Rektor Pol. W., (— ) J. Sosnowski —  Rektor S. G 
ti W., (— ) Br. Janowski  —  Rektor Ak Wet., (— )  Z. Bielski —  Rektor \ k  
Górn., r — j  ./. Mehoffer  —  Rektor Ak. Sz. P.

* *

W godzinach rannych  odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Senatu 1 
S. R. zwołane dla omówienia wytworzonej sy tuac j i  na wyżg.zych uozel- 
niaci.. Po zreferowaniu  lej sprawyprzez rektora Opoczyńs.kiego i zapoz
naniu „się z treścią odezwy rek torów — poruszono kwestję term inu otw arcia  
ł ałwersytetu wileńskiego.

Decyzja yv tej sprayvie ma zapaść w dniu dzisiejszym.

Ukaranie obwiepslaków za aauignstracje
uliczne.

Pow ról  w o | fw id y  Jaszrzr . ł i j

Przyjazd p. wojewołiy wileńskiego 
Jaszczołta spodziewany* jest yy dniu 
16 j ) .  m .

Natycłnniast po poyyrircie do W il
na p. wojewoda obejmie urzędoyy.i 
riie.

-—o ( £ ) o —

Zarządzenia w  sprawie tk s - 
humecji zwłok żołr le/zy po- 

iepłych na w o jn ie .
Podczas d o k o n y w an ia  ek sh u m ac ji m ogii 

w o jen n y ch  i prezwożen-ia zw łok po ległych 
żo łn ie rzy  z  jed n e g o  c e n la rz a  w ojskow ego  
na inne m iejsce, zaszedł fak t znalezien ia  nie- 
p cg rzeb an y ch  kości żolniierzy, o raz  szcza li 
ków  u m u n d u ro w a n ia  w o jskow ego  n a  m ie j
scu  ^przeprow adzanych  ro b ó t e k sh u m a c y j
nych.

Aby zap o b iec  p o w tó rz en iu  się po d o b n y ch  
w ypadków , m in is te rs tw o  sp ra w  w ew netrz  
n y ch  po-lee:to w o jew odom  w y d an ie  z a rz ą 
dzeń , k tó re  m ia ły b y  n a  ce lu  p rz e s trz eg a n i? - 
rprz:z p e rso n e l g ro b o w n ic tw a  w ojennego  ba- 
d zo  s ta ran n e g o  a sk ru p u la tn e g o  w y k o n y w a
nia ro b ó t .ekshum acy jnych , o raz  zachow am a 
na leżnego  szacu n k u  d la  zw fok po ległych ż o ł-  
nieży. W ydoby te  przy  ek sh u m ac ji z m ogił koś 
ci po leg łych  oraz, szczą tk i u m u n d u ro w a n ia  
w ojskow ego , ja k  ró w n ież  w szystk ie  prze.', 
n u o ty  znalezione p rzy  zm arły m  z w y ją tk iem  
w arto śc iąw y ch  p rzedm io tów  ze zfota, s re b ra  
■innych m etali sz lach etn y ch  lub d ro g ich  ka 
m ieni m uszą być —  w m yśl o k ó ln ika  —• bez 
w zględnie  pon o w n ie  p o chow ane  w m ogiłach  
do k jó ry ch  p rzew iez io n o  zw łoki o ra z  w in n y  
być p o g rz eb a n e  p rz y  ty ch  siunych zw łokach , 
przy* k tó ry ch  o w i p rz ed m io ty  znaleziono .

P rzedm io ty  w artościow e jak  nap rzyk la .l 
p ieścien ie , ohrączk-i ślu b n e , o rd e ry  i Bme tfid 
zn aczen ia  w o jskow e, krzyżyki, i w szelk ie  p ro :  
d m io ty  k u ltu  r? lig ijn e g o  w-reszcie m o n e 'y , 
w y k opane  p rz y  zw łokach  p o d czas ekshum n 
cji m a ją  być p rz e s ła n e  w raz z odpowhednh- 
m i p ro tokólarna  do m in is te rs tw a  sp raw  w ew 
n ę trzn y ch .

Po- zak o ń czen iu  ek sh u m ac ji doty. pozo 
sitałe po m igah tch  m u sz ą  b y ć 1, z a sy p an e  i w y 
ró w n an a  z iem ią  d o  pozaom u te ren u

W iszelkie p ra c e  .ek sh u m acy jn e  m uszą  być 
p rzep ro w ad zo n e  pod s ta ły m  ii śc isłym  n adzo  
rem  p rz e d s ta w ic ie la  -urzędu w ojew ódzkiego , 
a z u-dziaił-nn m ie jscow ego  le.kaifza p ow ia tu  
wego, je ś li będ z ie  to- k o n ieczn e  ze w zględu 
na zach o w an ie  w a ru n k ó w  sa n itiirn y ch . --- 
D o k o n an ie  ekshum acja  ii przeniiesionin  zw iok 
z.dni:-.rzy w inno  b yć .apo tw ierdzone  w* odpo 
wA«fn»(:h p ro to k ó ła c h  ek sh u m acy jn y ch , .poć 
p isan y ch  p rzez  (przedstaw icie li u rz ęd u  w o je 
w ódzkiego, po lic ji -państw ow ej, w ó jta  duli set 
łysa  o ra z  le k a rz a  pow iatow ego . (Iskra).

darzem. Jesi l« człowiek o nieprza-cięl 
nej“; wr<Kłzonej inteligencji. 0'powu*- 
da, iż stan gospodarczy kolonji jeflt 
bardzo ciężki. Dużą pomoc przym isi 
kolonji Towarzystwo Popiorani-a P r a 
cy Rolnej i Rzemieślniczej -wśród Ży
dów w Polsce (t. z w. IGA.), mieszczą
ce się w W arszawie, które roztacza 
opiekę ins-truktorsiką i udziela kredy 
tów Ze względu jednak  na obecny 

%lan kolonistów*, k tór^Jujem nie wrp l\  - 
Jiął n a  ich -zdolność plain .cza, Tow*arzy 
1*two powyższe musi ograniczyć swą 
pomoc. Zrozumiałem jesi, >ż żadna z 
■organizacyj n i ^  jdst w s tanie  p raco 
wać wydalnie,-o ile jej kaąulaiy zosta
ją  TZ-amrożone w* bezzwrotnych, lub eią 
gk prolongow anych pożyczkach i (j 
dynie pom oc in s ty tu c j j  rządowych,’ 
może tu  pew ną  ulgę przynieść.

W szystko to, co n am  gospodarz 
powiedział staje :.się zrozumiałem, sk o 
ro naza ju trz  się przyjrzało gospodar- 
s lwom  kuli misiów W  poe,ie czoła 
bez wytchnienia pracują ,  s tara jąc  się. 
u trzym ać na poziomie życm Męż
czyznom cyytrwale sekundu ją  n iew ia
sty, p racując  od wczesnego ranka  do 
•późnego wieczora w gospodarstwie 
domowtrin. W yspecjalizowały się one.
■zwłaszcza w  w y t w a r z a n i u  m a ł y c h  s e r
ków* śmietankowych, znajdujących 
łatw o nabywców w okolicznych m ia
s teczkach, przew ażnie zaś w Sokółce, 
będącej aiajważniejszym rynkiem  zby 
■tu d la  wymienionej kolonji.  Nie jesi 
tu miejsce dla dokładnego w*yświetle- 
Ttia przyczyn ciężkiego stanu, w jak im  
kolonja zwdaszcza w* latach ostatnich

W czoraj w il. sąd starościńsk i rozpoznaw ał 
spraw ę studentów*, zatrz} m anycli w dniu 3 
bm aa u licy M ickiewicza, podczas próby zor 
gan i/ow an ia  dem onstracji.

YV diniu tym  obwlcpciaGy, po w iecu na 
dziedzińcu P ietra  Skargi USB., w yszli na uli 
eę i  zostali fozp oszen i przy enkiern i Sztrab/i 
Pięciu najbardziej bałaśtiw ych zatrzym ano. 
Należą oni przcważ-nic dc- obw iepolu .

Sąd starościńsk i ukarał: studenta W y il/ 
Prawa, II rek studjów . Ryszarda Cydzika ta  
rą grzyw ny w  w ysokośnei 50 zł. z zamia-ui 
na 10 dni aresztu; studenta W ydz. L ekars
kiego. II rok studjów , D ym itra Gucewicza ka

Lakcniczny dziennik 
ekonomisty.

D ebrze  jestt w iedzieć, gdzie i ile  się  proda  
fcnjc z ło ta .r$c.isła s ta ty s ty k a  an g ie lsk a  w y k a 
z u je  w r. 1932 ogrom ny  w z ro s t produkcji! zto 
-ta w  p o ró w n a n iu  z r . lOSl. Prouukeja złota  
w r. 1932 w yraziła  s ię  cyfrą 23,911 tysięcy  
u n cji w eb er 22,168 tys, u n c ji w  r. 1931. '1 
u n c ja  =  31,08 g ram a). Z o-góLnej p ro d u k c ji 
św ia tow ej blisko połow a gdyż 11,566 ty-,, 
u n c ji przypada na Afrykę Połudn. Kanada, 
■następny zkołei p roduren -t z io ta , w yproduko
w ała w r. 1932 3,055 tys. uncji Stany Z je
dnoczone 2,513 !ys. m ie ii.

ytssh-.
S *

Gdzie, je s t najw ięcej bcz.robotnj«Ji w P o l
sce: O czyw iście: n a  Ś ląsku, w L odzi i w 
W |arszaw ie. Na dz ień  2C lu tego r. b. liczba 
z a re je s tro w a n y ch  b ezro b o tn y ch  w  P. U. P. 1’. 
w y n o s 'ta : na Śląsku 85.910 nsób, w Lodzi — 
41,167, w V a ra za w ie  —  30,383.

W  (Hitem państw ie b y ło  w* tym  dniu  
286.255 osób bezrobotnych zarejestrow anych

* * *
N asze stosunki handlow e z R osją sowici* 

ką w ciąż się  polepszają ku obopólnem u za
dow oleniu . Z łączone w spó lncm i o b ra d a m i l i 
lia hand-lcw a P o lsk i ZSRR. w y g rzeb a ły  je 
szcze je d e n  tow ar, k tó ry , -doskonale d a  się 
sk o m p en so w ać. C hodzi o ry ż  w yłuszczony . 
sp ro w ad z an y  d o tą d  aż z Itndyj B ry ty jsk ich . 
Oc.zyiwście biila.ns h an d lo w y  z tyim z a m o r
sk im  k ra jo m  m am y  wybitniie u jem n y .

YVl ro k u  1931 im p o r t  ryżu  nżełuszcznnego 
do Podski wynos-it 23.026.000 zł., a  w  ro k u  
1932 —- 12.65:8.000 zt. D zięki s ta ra n io m  Iz 
by, p rz y jo e h a t z M-oskwy sp ec ja lis ta  z te j 
dzi-edziiny ,k tó ry  zw iedzi] n a szą  łu szczan T ę  
-ryżu w Gdyni i od b y ł tam  sze reg  k o n fe re n c y j 
z w łaśc ic ie lam i Ja szczam i. W  to k u  konfere-i- 

o k aza ło  się, że tryż sow iecki n a jz u p e łn ie j 
odpowtiada w ym ag an io m  dm portterów  poi- 
sk.ich.

W oliec tego ryż n ictus/czon y w szedł jako  
towar kom pensacyjny za wyroby hutnicze.
7.a p o lsk ie  żelazo  —• sow ieck i ryż.

w. r.

•s.*ę •znalazła. Są to przyczj tiy ogólne
go charakt- ru, mające związek v. a 
gó lną  depresją gospodarczą, która 
isgiecjalnie rolnictwo dotknęła

Jest jednak wielka różnica mię 
tizy Żydem miasteczkowym a koloni
stą Kolonisia jęsł ciągle za trudni ' ny 
prz\ 'gospodarslwie, a wskutek teg > 
mie przeżywa tej Sijepresji psychicznej, 
k tóra  tak masowo -ogarnia m.nszczu- 
cbów. Walcząc ciągłe z przyrodą, jest 
on  więcej zahartowany, jtracuje, p ra 
cuj* i ciągle pracuje  i w w yniku swej 
(pracy cliłeb iprzeeież ma. Jest ciężko, 
mierna czem opłacać składek scalenio
wych r), niema czem opłacać p oda t
ków. Uciążliwo (są zwłaszcza p td a lk l  
kom unalne. Ale w po rów nan iu  z m ia
steczkowym Żydem jest -kolonfście, 
według mojego przekonania  Idpłej, 
I3osia<lają sady owocowe, u 'e to 
wszystko daję, m oże mało tle 'ła
je

Trochę więce j opiek' zwłaszcza w 
dziedzinie oświaty rolniczej, przejście 
w niektórych gałęz.iach produkcji na 
isystem spóklzieJcżs (założenie spół
dzielni m leczarska j, serowarni, p rze
twórni owocowej mogłoby znacznie 
podnieść dochód rolniczy*. Bezwzględ
nie, iż potrzebni' są kredyty, ale r a 
czej w formie idącej po linji udo -ko- 
naUmiu p rodukcp  w k ierunku  więk
szej jej opłacalności i racjonalnej or 
iganizacji.

W śród chat żydowskich sp o ty k a 
m y i ch rześc ijańsk ie0). Udajemy się 
oo jodn°j z chat, chcąc zasięgnąć in-

Fii grzyw ny v» sum ie 10 zi., z zam iana na 3 
dni aresztu i .tudt-nt. r annart-u tvc.-.
nego, I l i  rok studjów . Zofję R ustłow lczow nę  
—  grzywna w  kw ocie 13 zł. z zam inną na 
5 d n i aresztu.

O skarżono i ukarano ieh za zakłócenie  
sp ek cju  publicznego (ki-zykicm, hałasem  Inb 
alarm em ) i tam ow anie ruchu, z artykułu 28 
prawa o  w ykroczeniach.

Spraw y studentów  WaJes-jaua Dobnrzyń  
.skiego i Stanisław a G rondalskiego odroczono  
w celu dodatkow ego znadania św iadkón

W łoa.

Ogólnopolska pielgrzymrc 
dc Rzymu.

, Z w iązek  P o lsk ie j In teligencja  K a to lick ie j 
o ra z  S tó w y rzy szem e K atol. M łodzieży A k jd . 
„O ro d zen ie" z ra c j i  ogioiszenia „Ro-ku Ś w ię -  
teg o ‘‘ p rzez  P ap ieża  P iu sa  XI u rz ąd z a  p ie l
g rzym kę d o  Rzymju w o k resie  św iąt W ie lk ie j 
nocy.

W  p ielg rzy m ce  m ogą b ra ć  udzńal: a) s?a 
denci i studenltk i W y iszy e li U czelni, b) c /lo .i 
kow ie Z w iązku  P. I. K. o raz  osoby  p o s ia d a 
jące  wyższe, w y k szta łcen ie  u n iw e rsy te c k i:  ' 
ich  ro d z in y .

K oszty caio j -pielgrzym ki v\-ynosić b ę d ą  
d la  s tu d en tó w  w g ran icach  300 h330 zb, r.H:i 
osćib pozosta łych  420—430 zł. W jęlrm  m iesz 
czą się  op łaty  p a sz p o rto w e  i kokejow e, o raz  
iniiNszfcuue f utrzym -anie w R zym ie. —  Szcze 
gotow ych in fo rm a c y j zasięgnąć m o żn a  w  Sok 
rd ta jac ie  Z w iązku Pol. In tel. KatoJ. \V arsza  
wa, S en a to rsk a  8 t ,  tai. 706- -(55 (w godzinuc-l. 
b iu ro w y ch  — 10— 3 p. p.).

T erm in  w y jazd u  do  R zym u w yznaczono 
na d z ień  10 k w ie tn ia . P ie lg rzy m k a  trw ać  bę 
d zie  12—44 dni. W  -pow rotnej d ie d z e  zwie 
dzi Assyż i W en ecję . —  Z ap isy  p rz y jm o w a n e  
b ęd ą  do cin-a 15 m arca . Do tego  rów-n-ież ler 
m inu  b io rący  u d z ia ł w p ielg rzym ce w inni 
złożyć p ie rw szą  o p ła tę  w w ysokośc i 150 zt 
p o zosta łą  sum ę na leży  w p łacić  d o  d n ia  5 
k w ie tn ia  b r . —  W jpłaty na leży  usk u teczn iać  
na K onto P. K. O. Nr. 5999 (K om ite tu  W yko  
naw czego SKMA. „O drodzeniie4' a d rz s : K rak . 
P rzem ieście  7 m. 15 W larsziawa (lub b e zp o 
ś re d n io  w  S e k re ta r ja c ie  Zw. P. I K. (Se:.a 
to-rska 31).

i i f i i i i i i m w i n i O T t o i i i i i i i i i t t i i i i i j i t i i i i w

Helena Rom^r |
T u te jr l . Nowele, wyd. Ró). Wftrszmwft ^  
S w o i L u d zie . Nowele .wyd. L . Cho- S  

rr.iński. Wilno. ^
K sią żk a  o Nśch. Romans, W yd. L  |g 

CKomińalci. W ilno- ^
W  ja u Państwa Micklewiczfiw. =,

(Te a tr dlr M .odzieży). Scena W i- =  
leńska. ~

R e z u re k r j?  W le le ń sk a . (Zdobycie H  
Wilna w 1919 r,) Scena Wileńska. g|

\ r m

formacyj co do wzajemnego stosim- 
kti ludności chrześcijańskie, i żydow
skiej. Kolonista żydowski odznacza 
■się wielką ofiarnością. Choć sam  czę
sto żyje daleko nie w zbytku, dla bied 
nego człowieka jednak  zawszę zn a j
dzie kawałek chleba. W  razie nagłej 
juitrzeby zawsze chęDiie przychodzi 
sąsiadow i z pomocą, niezależnie od 
tego, czy to jest żyd, czy chrześcija
nin. Dzięki temu zyskali sobie kol-oniś 
ci symipatję wśród okolicznych włos 
■cian, k tórzy  bardzo często zw racają 
■się do nich jp‘o radę łub pomoc i tern 
jsatn&m w m iarę  możliwości się odwza 
jem niają. W zajemne współżycie przez 
dłuższy przeciąg czaisu na łonie n a tu 
ry wpłynęło uzdraw iająco na stosun 
ki -między kolonistami i włościanami

In ż .  r(tl. S „Sa!it.

'I M on o g ra fja  k o lo n ji pow yższej stanow i 
tem a t p racy  dy p lo m o w ej au to ra , w y k o n an ej 
n u  S tu d ju m  R olniczem  U. S, B. pod k ie ru n 
k iem  Prof. D ra. W ito ld a  S ta n ie w c za  w roku  
193*.

2) Służba w ojskow a w ow ych czasach 
trw ała  25 lat.

3) P rzed  ro zb io ram i g ru n ta  -państwowe (kró  
lc ..szczyziny) tw orzy ły  kluczę, k tó re  łączyły 
się  w  CKoatonijc.

4) K om isje  le  m ia ły  za zad an ie  osbateczo ■
w yznaczenie n a  w łasność  ziem i w łośc ianom  i 
Ż ydom , osied łonym  n a  g ru n tach  sk a rb o w y ch .

6) W  ro k u  1931 k o lo n ja  została  skoina 
sow ana.

e) K olonja  liczy 139 osób  obojga p łci n a -  
aodow ości żydow skiej i 78 chrześc ijan .



Nr. 64 (260») K U R i  E R W I L E Ń S K I 3

WIEŚCI I OBRAZKf 1 Sprawa eksportu obuwia wileńskiego 
do Z. S. R R.

Troki
CICHO W SZĘDZIE, GŁUCHO WSZĘDZIE.

;;N iech n a  ca ły m  św le o e  w ojna,
b y le  p o lsk a  w .oś zaciszna
b y le  p o lsk a  w ieś sp o k o jn a

"P anujący o d  k ilk u  la t k n  zys w y ry ł C’a 
m ałym  szeregu  n aszych  m iasteczek  i w si eh . 
c h ak te ry sfy czn c  sw o is te  i n iosą na ow ite  p ię t io .

B ierność, a p a tja  i ogólne p rzy g n ęb ien ie , 
# o łączo n e  j u i  n ie  z n ad z ie ją  lepszego ju tte .  
lecz. z n iezd ro w ą  rezy g n acją  — to ch o ro b l: 
we ob licze  szeregu  zapad łych  m iasteczek , d it 
k n ię ty c h  Klęską kryzysu ,

p o z ó r  j^iawaiotby się , że lin  bardzm ; 
k ry z y s  d a j ;  się we .znalu, im  w ięcej o d rz j-
wa się  n ęd zę  i głód, im  g w ta tow nie j obn iża

•się s to p a  życiow a m ieszkańców , tom z wiek 
szyn i zapałem  ii w iększą e n erg ją  po w in n o  S:ę 
b ra g  cio p racy , b y  zdw ojonym  w ysiłk iem  
p o k ry ć  p o n ies io n e  u traty .

Że u n a s  jest o d w ro tn ie  i, że zam iast 
zwjększjdi" w y d a jn o ść  p racy , b ie rn ie  o p u sz 
cza  s.ię ręce, c ze k a ją c  ja k ie jś  ch o ćb y  nad  
p rz y ro d z o n e j pom ocy, k tó ra , ja k  „deus -we 
m a c h in a 1' z jaw i się  w p o s ta c i zasiłku , czy to 
.4 F u n d u szu  B ezrobocia , czy z jak ieg o  Lanego 
publicznego  źród ła , to  w d u żej m ierze w ina 
w ła śn ie  K o m ite tu  B ezrobocia , k tó ry  zapn! 
rzc-ny w  sz lach e tn y  cel n ie s ie n ia  p om ocy , je j 
-po trzeb u jący m , m -  liczy ł się  z p sy ch ik ą  i o 
b o tn ik a  .i d a ją c  miu pom oc w do tychczas"- 
w ej fo rm ie  •— zd em o ra lizo w ał go.

N ow a u s ta w a  T ząd o w a  z a s tę p u ją c a  t u i -  
d u s z  z a s iłk ó w  fum,duszeni p ra c y  u su n ie  te  n 'ę  
■ dom agania: o b y  b e z p o w ro tn ie !

T ro k i, iiic.zein szcz ig ó ln em  n ie  w y ró żn ia 
ją s ię  z p o śró d  in n y ch  m iasteczek  kresow ych 
przew yższa ją  je, p ra w d o p o d o b n ie , zask lep ić  
n ien i się  w sobie,, tuk , ż :  naw el n a jw ażn ie j-  

■«ze w y d arzen ia , czy lo na  a re n ie  zt-eta m ię 
d z y n a ro d o w e g o , cz.v w k ra ju , w T ro k ac h  
p rzech o d zą  bez echa.

To też z tem  w iększem  uznan iem  należy  
p o d k re ślić  w ysiłek k ilk u  osób, k tó re  potrąG  
łv  p rze łam ać  tę  aipałję i b ie rn o ść  i zdo ła ły  
tirządizić w  T ro k ac h  u ro czysty , obchód  #9 

.roczn icy  o d z y sk an ia  m o rza . —■ Na obchód 
(jedyny w pow iecici w sali te a tru  „K opista  

u łożyły  się  p rz em ó w ien ia  ks. kan . W'. P o trzeb  
oskiego (rys h is to ry czn y ), p dyr. ,ł. R utkuw  
«ki j tznapzenie  p o rtu  d la  państw a) o ra z  p. 
por. W Saw ki (m ary n ark a  w o jenna).

szczególn ie  siln e  w rażen ie  w yw arło  i  w id  
no p rzem ó w ien ie  ks. kan . W . P o trzebsk iego . 
W  końcow ym  u s lę p i’ m ó w ca  zw róoił uw agę, 
*Ae jeżóli k t« ś  wogóle m oże bvć n iezad o w o lo 
n y  z tra k ta tu  W ersa lsk ieg o , to ty lko  Polska, 
gdyż tra k ta t w ersalsk i pozostaw ił poza g ra 
nicam i Polski w iększą część rd zenn ie  po l
skiego P o m orza, k tó ra  tak  ze względów  hi- 
stc rycznych  jak i e tno g ra ficzn y ch  należała  
się  Polsce. I jeżeli P o lsk a  n ie w ysuw a żądań  
rew izji tra k ta tu , lo tem  b a rd z ie j nie m ogą 
lego ż ą d a ć  N iem cy.

Po p rzem ó w ień .« ch  -odbyły się  elektami! - 
* c j ś p i e w y ,  ins^em izaeja oraz  k o n c ert o rkn  
.s in i 22 B aonu KOP. Na zak o ń czen ie  jed n  i 
m y ś ln ie  u ch w alo n e  rezo lu c ję , p o tę p ia ją c ą  re  
wiz jon istyczne zak u sy  N iem iec oraz  w yraża 
ja ra  gotow ość d o  o b ro n y  po lskiego m orza. 
Na ak ad e m ii by ło  obecnych  k ilkase t osób z 

T r o k  i okolicy.
Poza  lem  życie w  T ro k ac h  -płynie. bez \v> 

ksz.ych z m ian  i niespo-d7.ianek.
N aw et g ro m ad y  b ezro b o tn y ch  tłum nie , la 

lem  i je-sie.nią o b leg a jące  gm ach  m ag istra li, 
i n a d a jąc e  T ro k o m  piętno- w ie lk itg o  m iasta , 
obecn ie  gdzieś znik ły  i jedyn ie  w ielce nie- 

p u p u la rn a  p o stać , - p o s iad a jąceg o  ipelne p ra

w a ob y w atelstw a , w ileńsk iego  k o m o rn ik a , 
c o raz  częśc ie j i d łu że j baw iącego  w  T ro k ach  
je s t  g roźnem  m em en to  - k ryzysu .

R ozrzucone  pic obu s tro n a c h  u licy  mia-st.c 
czk a  k a w ia re n k i —  b ary , naprótżno p rz e ia  
sk raw io n  -mi szy ldam i i rzew n em i to n am i pa 
te fo n o w  w ab ią  gości d-o śro d k a . —  D arem 
ny  -trud. —- Wlszy-sllde św iecą  p u stk am i. Szu 
m n ie  rek lam o w an y  meetiiing sp o rto w y , o rg a 
n izow any  przez Po lsk i K lub C am pingow y 
n a  jez io rach  lan d w aro w sk ich  i trock ich , n ie  
d o szed ł do sk u tk u : w p ierw szy m  term in : - 
z p ow odu  -brakli -śiti-egu, w d ru g im  —  uc/.i 
sin ik ó w .

W ogóle  o tle latem  T ro k i ro z b rz m ie w a ją  
życiem  -i -gwarem wyc.ió-ę-zkowiczów, o- tyle 
zim ą, m im o  iż p o s ia d a ją  św ietne  te ren y  n a r 
marskie), ledw o w egetu ją  1 tak  a*ż do „ ren e
sa n su "  w T ro k ach  —  do w iosny.

Na m arg in es ie  jeszcze je d n a  uw aga: d la 
czego te a tr  ob jazdow y „ R ed u ta"  ta k  sta-mn 
poi na  T ro k i?  Czy ju ż  osta teczn ie  m o n o 
pol n a  T ro k i m a ją  ty lk o  ró żn e  obcojęzyczne 
te a try  o b jazdow e? z resz tą  ro b iące  „kasę". — 
Czy „.R eduta" -uważa, że m isję  k u ltu ra ln ą  na 
leży p e łm ć  tylko w Dzielnie czy G łęboki cm.

Wił. /Im n oeh .

O n e g d a j  w ie c z o r e m  o d b y ła  się  m -  
. jKiwiaoatta p r z e z  im s k o n f e r e n c j a  
p r z e d s ta w ic ie l i  w s z y s tk ic h  o r g u n iz i  
c y j  .szewekich t ta  t e r e n ie  W i ln a .

Była ona poświęcona sprawie zot* 
ganizowania eksportu obuwia do Z 
S R. R.

Na,a forint} z-organizow unia ekspor- 
lii wywiązała -się dłuższa dyskusja, 
k tóra  w konsekwencji nie do-prowad. i 
łu do powzięcia decyzji. Zebrani na 
łem iast postanowili u tworzyć specjał 
lit} Komisję, w .skład której weszło 
po -trzech przetlstawkucli organizacrj  
a mianowicie: cechu chrześcijańskie
go, Związku zawodowego i eeshit szew 
ców— Żydów.

kom isja  la  w najbliższym czasie

m a ustalić -sposób organizac ji ek sp o r
tu. Zasadniczo ścierają się d w ie ‘kon- 
cepcje: stworzenia spółdzielni, która- 
by zajęta się m asową produl cją o b u 
wia lub udzielania większych zumo 
wień postzczegóbiyn) warsztatom  
szewc ki m.

Wj sprawie, otwierającyełi się moz 
Iiwości eksport owych m a  w yjechać 
w najbliższych dninelt do W arszawy 
przedstawiciel szewców wileńskich, 
k tóry poruszy z m iarodajnem i ,<p-yn 
n ikam i szereg kweslyj n a tu ry  o rg a n i 
zacyjnej.

iPIrzypuszczalny kontyngens eks
portow y z W ilna  wynosić bedzn oko 
ło 25000 ipar obuu ia .

„PRĄDOZERCA1' JAWNY ZuZIERCA 

P H I L I P S  ŁATW O G O  UŚMIERCA

Kiena.
Komendant; bom wielkiej Polski 

wywołuje burt ę uliczną.
K. h, W. DOŻYWIA DZIECI.

S ta ran io m  Z arząd u  O gniąka K P. W. z i 
stu ła  u ru -d io m io u a  k u ch n ia  d-ta dokarm iam ,! 
10 dzieci' b ied n y c h  uczęszczających  do szkoły 
pow szechnej w K ow alczukach przy  stacji 
K-iena

7-kuchni dzieci o trzy m u ją  gorące obia 
dy m ięsn e  -i 200 g ram  ch ich a  ua  k a żd ą  o-sobe

AL P.

Skrócił drogę...
Wiezoraj w  kanale łączącym  jezioro Oło-

k. k o ło  So ln ik  u to n ą ł 8 -letni J a n  D ulko z ko 
to u ji Sejm any , k tó ry  szed ł do  szko ły  i celem 
sk ró cen ia  sibie d rog i zam ierzał p rzedostuć  się 
przez kanał Na n ieszczęście  lód był tak eieu  
kl, iż załam u! się  pod stopam i chłopca.

Z w łoki c h łp e ea  w ydt.by t jego o jciec, (c).

W czoraj w ieczorem  oko ło  godziny 16 na 
ulicy M ickiewicza wp-obłiżu Mostu Z w ierzy
nieck iego m iała  m iejsce następująca awan  
tura:

Na u licy zjaw ił się  jaktś student, który  
począł aw anturow ać się  i w znosić rozm aite  
okrzyki. W yw ołało  to naturalnie zDiegowi- 
sk o  oraz zw róciło uw agę posterunkow ego, 
który w ezw ał aw anturnika do uspokojen ia  
się , lecz nic odn iosło  to  narazić skutku  
1 w staw iony jegom ość  aw anturow ał s ię  w  
dalszym  ciągu.

D opiero kiedy policjant zatrzym a! go i 
chciał odprow adzić do kom isarjatu, n iezn a
ny osobnik w ylegitym ow ał się. O kazało się,

Pięknu ziemi bułgarskiej.

K ra jo b ra z  bu łgarsk i, po-siada nk-zwyk',-' 
o ry g in a ln y , p o c iąg a jący  u.rok, co w idać d ■ 
sk o n a ic  n a  -naszej ilu s tra c ji, p r z e d s t a w i a j ą  -

-,+\- «śą>,

15 lat pracy Białnruskiegtt Towarzystwa Naukowego.
■'YSk-ńskie B ia ło ru sk ie  T o w arzy stw o  N au

kow e, k tó re  w ub ieg łą  n iedzielę o b ch odziło  
1 5  roczn icę  sw ego is tn ie n ia , sk ą p ią  ju ż  nd 
‘la t p ię tn a s tu  cały  ru c h  n au k o w y  sp o łe cz eń 
s tw a  b ia ło ru sk ie g o  n a  W ileńszczyźnie.

•tak d o ty ch czas jed n a k , d o ro b ek  T -\ia  
^est n ie w ie lk i  Złożyły się n a  ło  różne  przy- 
ezy ay, jiak w o jna , b ra k  p raco w n ik ó w  i t. p. 
D op ie ro  tera /., zas ilan e  p rz ez  m łode poko łe- 
i »L.j , -przew ażnie p rzez  abso-lw entów  u n iw ersy  
te tu  w ileńsk iego  zabiera, się do pwacy In te n 
sy w n ie jsze j.

Ciele, d ą że n ia  i idee T o w arzy stw a  m ożem y 
p o z n a j ,  p rz  glląoająe d z ie je  jego od inom e.i 
Łu p o w stan ia  do chwuli o-becnej, k tó ra , jak  
m ożna  sądzić  z zankerz-eń T -w a, jesL po-eząt 
k iera  now ego o k resu  jego p ra cy -

Przed w ie ląą  w ojną p ra c a  n a u k o w a  w ję 
zyku  b iałoruskim - n a  naszycli aWmMkt n i: 
Is tn ia ła  p ra w ie  zupełn ie.

Uczen.i B ia ło ru sin i opracow yw ali' sw oje 
d z ie ła  w jęz y k ac h  p o lsk im  lub  ro sy jsk im .

O dczuw ano tez -potrzebę u tw o rz en ia  p la  
.-ii w ki, która-by p-owo-łała do ż y c ia  naukov. ą 
p ra c ę  b ia ło ru sk ą  i. s tw o rzy ła  mo-żłiw: -waruu 
k i je j eg zy s ten ep .

W( ten  sp o só b  n a ro d z iła  się  n iyśl zorga 
n i? '..w anta B iało ru sk ieg o  T o w arzy stw a  N a u 
kow ego, k tó re j  imi. ja to ie m  b y ł J a n  Łuck-e- 
w icz 23 styczn ia  1918 ro k u  zo sta ł za tw ierd za  
ny -przez n iem ieck ie  w ładz': o k u p a cy jn e  s ta 
tu t T -w a. P ie rw szy  p a ra g ra f  o k re ś la ł jego  
-cele: „ ró żn o ro d n a  -naukow a p raca , ro zw ó j 
zam iłow an ia  -do ba-d-ań n a u k o w y ch  i pogłę. 
h ien ie  w iedzy".

Jed n em  z- g łów nych  zad ań  T -w a by ło  w 
umyśl życzeń jego m ic ja lo ra  p rzejęcie  i u l 
rzymaJpie bogatego  zb io ru  -pam iątek k u ltu ry  
b ia ło n u sk ie j Ja n a  Ł uckiew icza. Z b io ry  te m .a  
iy  siać  się  zaczą tk iem  b ia ło ru sk ieg o  m u 
zeum  n-acjonaHstyc.znego. Pozatem  T-w o m''a 
ło rep rezen to w ać  b ia ło ru sk ą  k u ltu rę  z ł:m  
n a.szych.

Tdw aTzystw o -powstało w czasie zaw-.eru- 
c+ii w o jen n ej, n u jm n ie j o d p ow iedn im  d a 
p lan o w ej p racy  jed-u-ak -okoliczności snrzy- 
ja ły .

IV? ro k u  1918 -odbywała się  w W iln ie  Bi.i 
ło r iisk a  Kon.'-, ren c ja , skuipiając-a zn aczn ą  łśtz 
b ę  ,przi:d»taw!icieli spo łetzeństiw a b iało rus- 
'k iego Na jed n em  z posiedzeń  K on fe ren c ji 
J a n  Ł uckiew ioz pow iadom ił zeb ran y ch  o pow  
s ta n iu  T -w a i sk ap to w a ł w ielu członków .

Pózatem  w g a rn izo n ie  n-iemi-eckim na V 
T.uiszczyźnie zn a jd o w ało  s ię  w ie irf uczonycli 
z Niemięc-, in te re su ją c y c h  się  k u ltu rą  b ia ło ru  
ską. N aw iązali oiti k o n ta k t z T w era. P ra c e  
n au k o w e  o n a ro d z ie  i z iem iach  b ia ło ru sk im , 
kim . opairte są w znacznej m ierze n a  m ate r- 
kw . o p a r te  są w zn acznej m ierzC ł na  matę.*- 
jak : iinform ticyjnym , do sta rczo n y m  przez  
T-wo.

Wl czasie  o k u p a c ji n iem ieck ie j -na b a rk i 
T -w a  sp a d ł c ięża r-o b ro n y  d w u  sp ra w  w ielk ie j 
w agi dbiąęw oP czeństw a h ia ło ru sk ieg o .

P ie rw sza  to sp raw a  n ieu d o ln e j g ram a ty k i 
ję z y k a  b ifo rusk iego , wpr-o’.. a d zan e j do szkół. 
T -w o  „prosiło w tedy w ładze iniemieckie by  
w sze lk ie  now e tpodręfeanUR sz-koln: b ia ło ru s  
k-ie b y ły  p rz y sy łan e  T -w u d la  ocony przeu  
Tem  ńt ii pó jd ą  do  d ru k u . W  -drugiej T-wo 
oponow ało  'p rzec iw  w p ro w ad zan iu  p isow ni 
łac iń sk ie j do  n au k i języka  b ia ło ru sk ieg o . — 

T -w o  uchw aliło- w tedy, by  w szko łach  b iń o  
ru sk ic h  u ży w an o  p isow ni .. 1 ki 'j . za k tó rą  
się opow iedzą  rodzi-ce dzieci, -—• nat-oiTi.ast 
w- s ta rsz y ch  k iesach  n au czan o b y  w obu p iso 
w n iach . U chw ała  ta, p rzestana, ok . w ładzom  
n iem ieck im , n ie  w eszła  w życie, p o n iew aż  
N iem cy w kró tce  opuśc ili W lileńszczyznę.

J:sz.cze p rz ed  .śm iercią J a n a  Ł uck iew icza
ro k u  1921), T -w o p rz e ję ło  w szystk ie  jeg  i

zb iory , o fia ro w a n e  T-w u w  ro k u  19 1 8 ,1 jf  7.1 
ję ło  się  ich  u p o rząd k o w an iem . Zbiory  te 70 
sta ły  u zu p e łn io n e  p rz e z  książk i i m ate rja ły  
a rch iw a ln e  E . R om anow a.

Wt czasie ‘botezkw ickiej nawal-łnicy T-wo 
w alczyło  o  swe m uzeum  i bibljo te.kę, po k tó  
re  w y c iągnęli ręce  L itw in i. —  D ziałacze Ir 
tew scy  dom agali się, by  m uzeum  i b ib tjo teku  
zosta ły  zase.kwestrowran? a wr p rzyszłości wda 
czone do pań stw o w eg o  m uzeum  Sow ieck ej 
L itw y.

W okresrie tym  T-w o p rz e ję ło  p o d  sw.ą^. 
op iekę, a po tem  na  w łasność  bibIjo-tJkę 
czy te ln ię  ,,Z n an je ‘‘ (..Wliedza ‘), k tó re j w łaś 
cicicl B orys Daaiiłowicz n ie  p o w ró c ił z ucho 
d ź tw a do R osji.

W  p rz e jśc io w e j chw ili p oby tu  L itw y n r 
z iem iach  W tLIeńszczyzny m in ist T/ftwo s^praw 
b ia ło ru sk ich  w rząd z ie  litewski-m  pow ierzy ło  
T -w m kontra lę  n a d  now-eini -podręcznikam i db; 
szkó ł b ia ło ru sk ich , ja k ie  w tym  czasie  szły 
d>o d ru k u . —  T-w o s ta ło  się  czy n n ik iem  w id  
k ie j w agi w  życiu k u ltu ra ln em  sipoł.czeństw a 
b ia ło ru sk ieg o .

Za czasów „ I.itw y  Ś ro d k o w ej"  T-w o prze  
jaw dalo in ten sy w n y  żyw ot. R edagow ało  p o d 
ręczn ik i szk o ln e  d la  szkó ł b ia ło ru sk ich  1 op 
rncow yw ało  n au k o w ą  ter-minoslogję. W  tym  
oelu  u iw orzono  w  ło n ie  jego s.p-:cji,lną kom i 
sję.

W  ro k u  1921 T-wa? zaab so rb o w an e  jest 
sp ra w ą , „Geli K o n rad a"  w n u irae h  pobnzyl- 
jańskiich. zn an ą  dobrze  sp o łeczeństw u  po! 
sk iem u . Zajęło- się także  p i ln i ;  sp raw am i m u 
zeum  i pow zięło  m vśl nli)b-Li,-%znego w ygłaszą 
nna referatów ', k tó rą  też częściow o w latach  
1921— 1922 zrfalizow ąato. — Jed n o cześn ie  oj) 
raco w y w ało  n a d a l  n au k o w ą term nnologję. --- 
\ \N n ik i  tej p ra c y  by ły  w ręczone 15. T a ra s /  
kiew iiejow i członkow i ze rząd u  T-w a dla; U J  
dyf.i ko w ania.

T-wo czyniło  lakże s ta ra n ia , aby  wydo 
stać z Tak p ry w a tn y ch  wszeUfcie zaby tk i k u l 
tu ry  b ia ło ru sk ie j ii w tyan, celu z w n ic 'ło  się 
z apelom  do społe-czeńslwfi b ia ło ru sk ieg o  w 
ro k u  1924.

IV roku  192ó I - w o zo rgan izow ało  obchód 
490-1-8 c-i a d ru k u  b ia ło ru sk ieg o . B. T araszkb- 
wioz W-ygł-osił na tvm  inb llrusyu  re fa r t  o cza 
sach  Skoryny , a ks, S tank iew icz w y d a ł po 
p u la rn ą  b ro sz u rę  o S koryn ię . ■

W  ro k u  1927 T-w o zo rgan izow ało  T.v
swy-m łon ie  s ta ła  Rudę, m a ją ca  ad im iiis tro
wać m uzeum  u w nasitę-pnym roku  ziaczęło 
ibtensyw ni-e s ta ra ć  się  o u tw o rzen ie  fu n d u 
szu na  k u p n o  doinu B ia ło ru sk ie j K u ltu ic  
w  k tó ry m  m o in a b y  by ło  po-m ijście m-uzeum 
i b ib ljo tek ę  T-wa o ra z  jego ad m in is trac ję .
S ta ra n ia  te  jed n a k  n ie  d a ły  k-onkretuego r e  
zu lta tu .

Od v m i 1930 do chw ili ob ecn e j T-wo
pro w ad zi juracę k u ltu ra ln o  —  ośw ia tuw ią, po 
leg a jącą  na o rg an izow an iu  w ystaw y oraz  u- 
d-ostę-pnianiu szer.sz-emu ogółowi b ih ljiitck i 1 
m uzeum , gdzie zo rg an izo w an o  talkże 10 wyk 
ład ó w  pop. —  liauko-wyeh. —  P ro je k t w y c e  
czki k ra jo z n aw cz e j tlo Ł otw y -oraz popular- 
no  —  n aukow ycli w yk ładów  n ie  zofflał zre 
a lizo w an y  w<rboc. trudtioŚGi zew n ą trz  —  1) 
]>Tak p a sz p o rtó w  zagr-oiucznych i 2 ) sali.

■''hednem z -'głównych zam ierzeń  T-w a ir- 
p rzyszłość  jest w łasne  d o ro c z n p ' w ydaw niet 
wo, k tó reg o  pr-bjekt T-w o p ie lęg n u je  ju ż  od 
szeregu lat, a czego n ie m ogło do tychczas zre 
alizow ać.

T en  .pobieżny rzu t o k an  na h is to r ję  8 '-V 
u ja w n ia  dostatecz.nie jego s.itę ży w otną  i pot 
rzebę p ra c y  ku łtim atn e j, ja k ą  p ro w ad zi w a  
strudzeni-? od chwiili swego p o w stan ia .

Wtod.

cej w zgórza B clogradezyk .11 w okolicticli 
Sofjr. -

Odwołanie pociągu 
do Białowieży.

Dj-rekcja Okręgowa Kolei PaiisL 
v. ow yrh w Wilnie zawiadamia, iż wo 
hec bardzo nikłej frekwencji projek- 
lowany pociąg wycieczkowy turysty 
czno - narc iarsk i który dziaś miał 
v,yru-szy^ z W ilntydo Białowieży, nie 
/<,ls lanie n r  uc 11 o 1 n i on y .

Wpłacone przez poszczególne oso 
by należności za przejazd zastaną 
zwrócono- prżttż; biura podróży Or- 
łiis", .lagiellońska I i , .Coak‘| l  Mickie
wicza 6.

że jest to  KOMENDANT AKADEMICKIEJ 
GRUPY OBOZU WIELKIEJ POLSKI. CZŁO
NEK SĄDU KOLEŻEŃSKIEGO MŁODZIE
ŻY W SZECHPOLSKIEJ ORAZ CZŁONEK 
ZARZĄDU BRATNIEJ POMOCY, WŁADY  
SŁAW) DROZDOWSKI, zam ieszkały przy ul. 
Starej nr. 6.

Od aresztu aw anturującego s ię  akadem i
ka, ..w alczącego1* (w len  sposób  o  autono- 
mję. un iw ersytecką uratow ał inny student, 
kt. zapew nił posterunkow ego, że zaopiekuje  
się  kclrgą  i odstaw i go do uom u. Tak się  
też i sta ło . t

Z ajście uw ieczn iono w protokóle p o li
cyjnym .

l)r(r«lim sM  pociągnięty  zostanie d o  od
pow iedzialności adm inistracyjnej za zak łó
cen ie spokoju, zw ołanie  zniegow lska na u li
cy oraz za  staw ianie oporu iunkejonarju  
-szowi policji podczas pełn ien ia  przez niego  
obow iązków  służbow ych . (e)

Zebranie T -w a  m iłośników 
jeziora Narotz.

6 m a rc a  odbyło  s ię  w alne  zeb ran ie  c.złon 
ków  T -w a M iłośników  Jez io ra  N arocz, n a  
k tó rem  pow zięto szereg u ch w al dotyczących  
dalszego rozw oju  d z ia ła lnośc i sehronisK a, o t
w artego  jak  w iadom o, d la  szerszego uży tku  
publicznego, w ro k u  1930, w obecności P re 
zy d en ta  R zeczypospolitej.

Ze sp raw o zd an ia , złożonego przez p rze
w odniczącego O ddziału  Postawiskiego, u v u i-  
ka,- że w sezonie 1932 r  udział zw iedzających 
i k o rzy sta jący ch  z noclegów  w - sc h ro n issu  
p rzek roczy ł ju ż  liczbę 2.400 osób przyczem  
liczba osób p rzebyw ających  w sch ron isku  
p o n ad  5 dn i w ynosiła  zgórą 400.

P rzew ażała  m łodzież szkolna i nauczyciel 
stwo. Bilans* za ro k  1932 zam knięto  p o w ażn ą  
siur.ą zł. 140.141.87 w czem  koszt budow y 
sch ro n isk a  s tanow i! zl. 62.355.32 Na lem  
zeb ran iu  p o ruszono  sp raw ę  now elizacji s ta 
tu tu  T -w a w tym  k ieru n k u , by  zam iast, jak  
do tychczas, istn ien ia  C entra li w W iln ie  i O d
d zia łu  w Pos>awacli, w szelkie .spraw y, d o ty 
czące ro zbudow y sch ro n isk a  i dalszego roz- 
tyciu  T -w a sk o n cen tro w ać  w  jed n em  m ie js 
cu, m ianow icie  w  P ostaw ach . Z aznaczyć n a 
leży. że T-w o pow ołane  do  życia w ro k u  1928 
osiągnęło  w c a łe j pełn i p ostaw iony  m u  cel 
i jes t posiadaczem  pokaźnego  m ają tk u , w  p o 
staci dzia łk i lasu  i willi .-.schroniska n a d  jez io 
rem  N arocz; n ie  p o siada  żadnych  d ługów  j  
zaczyna ju ż  okres sam ow ystarczalnośc i, po- 
mim-o tru d n o śc i zw iązanych  z do jazdem  i od 
da len ia  sch ro n isk a  od n a jb liższe j stac ji kole 
jc-wej. Na tern ie  zeb ran iu  n a d a n o  godność 
członka  honorow ego  inż. S tefanow i Siła 
N ow ickiem u za zasługi n a  po lu  rozw o ju  To 
w arzystw a.

Bata ogranie?* produkcję.
W  zw iązku z c ieżkiem  p rzesilen iem  p rze 

m ysłu  sk ó rzan eg o  w  Po lsce  i W ileńszczyźn ie  
w ładze o g ran iczy ły  p ro d u k c ję  obuw ia  „B ała" 
d o  800 Lys. p a r  n a  ro k  b ieżący ?

Pogrzeb ś. p. por, Szczygielskiego
Na cm antarzu n a  Rossie złożono 

v. p iątek -zwłoki porucznika obserw a
tora 5-g-o pułku lotniczego ś. p, Cze-., 
«h- wa Szczyglewskiego.

Ceremonję. pogrzebową cechował 
szczególny smutek pod wrażeniem 
tragicznej przedwczesnej śmierci lot 
ltika polskiego, k tóry zginą! na Poru- 
han k u  w płom ieniach zniszczoneg-. 
przez ogień samolotu, po upadku w 
czasie lotu.

Przy katafalku, na k tórym  w koś 
ciele garnizonów yin św’. Ignacego zlo- 
ż-mo trum nę ze zwłokami, sześciu żoł 
nierzy 5-g-o pułku  lotniczego z najc- 
żonemi bagneetam i, pełniło straż ho 
norową. Przybyli oddać osta tn ią  p o 
sługę poległemu w służbie lotnikowi 
wybitni przedstawiciele a rm ji  poi. 
kiej p. generał dywizji -SkWarczyński, 
dowódca I-szej dywizji piechoty pik 
Niachiewicz, dowódca 5-.go pu łku  lo 
tniczego z Lidy pułkow nik Iwaszkie
wicz, dowódca 1 p. p. leg. pułkownik 
Wenda, dowódcy' innych pułków, h. 
liczni oficerowie wszystkich pułków 
garnizonu wileńskiego, a przedew szi- 
slkiein koledzy pułkowi lotnika z oki \ 
tego żałobą pułku lidzkiego.

Lotnictwo cywilne rąprczontowąi 
Aeroklub wileński, którego członkiem 
zarządu był ś. p por. Sizczyglewski. C 
becni byli przedstawiciele władz p a ń 
stwowych cywilnych i liczna public/ 
no.ść, jako też oddziały wojskowi- ,

Na katafa lku  złożono liczne wień 
ce - od członków osieroconej rodziny 
od wojskowości — piękne -wieńce di. 
wódcy 1 korpusu  oficerskiego 5 p. la-U 
i osobno szeregowych tego pułku  di.t 
ukochanego porucznika, duzy wieniec
■od samodzielnej brygady kawaler]i
pierwszej dywizji piechoty, 4 pułkts 

, lotniczego z Torunia, od tutejszych 
pułków  piechoty, .I-go p. artylerji pi., 
wiin iec od Aeroklubu wileraskiegą, i 
in.

IV) mszy żałobnej za duszę zm arłe
go lotnikh, odpraw ionej przez kapela 
na wojskowego ks. Kustikowa, t ru m 
nę wyniesiono z kościoła przy  dźw ię
kach  m arsza  żałobnego i złożono w y 
soko n a  zaprzężonym w s-ześć koni 
czarnych .samolocm.

Ruszył kondukt z o rk ies trą  1 kom 
pan ią  p. sap. na czele, dalej n ies io 
no isztandar wileńskiego Aerokluby, 
żołnierze nieśli wieńce. Za t rum ną  
szli rodzice i rodzeństwo zmarłego, 
oraz wszyscy tak licznie zebrani d o 
wódcy i oficerowie pułków wileńskich 
i macierzystego pu łku  lotniczego, ko 
ledzy -ś,-p. porucznika Szczyglewskie- 
go, szeregowi i liczna publiczność

Na ulicach, k tó rem i przechodzi! 
kondukt, gromadziły  się rgrupy lud 
iiości

Na cm entarzu  n a  Rossie, nad ot 
w artą  mogiłą prz.emawńał ks. kapelan 
Kustikow, żegnając w podniosłych sio 
w ach zmarłego oficera lotnika.

Następnie trum nę  opuszczono do 
grobu.

Rzewuski i Zawadzki przed sadem
Wiezoraj ua ław ie  oskarżanych Sądu  

OkręgŁ wcgfk zasied li b. w łaściciel B iura Ko- 
mlso.wo-HanitUewego, m ieszczącego s ię  k ie  
dyś przy ul. M ickiewicza 21, a cu cen ie  og lo  
szeu eg o  za upadłe, p. Stanisław  Rzew uski 
i 1>. w spółpracow nik jego, z  którym  obecnie  
ma zatarg o  znaczną su m ę pieniężną, p. 
RtmmaJd Zawadzki.

W edług aktu oskarżi-nia, spraw a, w k tó 
rej są  oskarżeni, przedstawia s ię  następu
jąco:

Wj lipeu 1929 r. p. pik. C zesław  Tabor 
ti v.ski za  pośrednictw em  Biura K.-H. uio- 
k< wal -na hipotekę pmsiadaną przez siebie  
g..tów kę. R cdfzas lej tran /akcji p. Rom uald  
Zawadzki m iał zaproponow ać panu pla. 
Ttibortowsklc-ma, by pożyczył p. Kzewuskie-

mmmmm *

m u 1000 dolarów . Zapew niał go  przytem , 
żc p. IśzewusKt jest ezlow iek iem  zam ożnym , 
w łaścicielem  m ajątków  P cszw ag in o  i  Zalesia, 
ma udział w  m ajątku Duboj, pof adę w Ban  
ku Ziem skim  w  WSlnic, ca łe urządzenie B iu 
ra K.-H., m eble w  jego w łasnem  m iesz
kaniu, w reszcie postSrda złożoną przez siebC-. 
ja ..o  w łaściciela B :ui'a do Ministei-slwa Spr. 
W iewnętrznych kaucję w sum ie 15.000 w. 
w zlocie.

P łk . Tabortow ski nie zgodził s ię  z po
czątku na w ypożyczen ie  1000 do!., lerz gdy 
p  Rz. i Zaw. zaprjponow atk  że  jako  g w a 
rancja zwrotu pożyczki będzie sporządzony  
akt notarjalny, upow ażniający płk. Tab. do  
otrzym ania w każdej chw ili należnośei % 
kaucji, zgodził się . Dał p ieniądze otrzym ał 
w eksel, a  25 w rześnia 1921 roku w kance-

S P 0 P T.
N OW E WYBORY WŁADZ 

WIŁ. OKR. ZW. BOKSERSKIEGO.

Wi dniu  8. III. h. r W sali okr. o ś 
rodka WtF. odbyło się doroczne w a l
ne zgromadzenie Wil Z w. Boks-, na 
k tórem  wybrano- nowy zarząd w skbi 
dzie: prezes -  płk. rwo Giżccki, 1 
wicejirt^zjjs —  p. radca Michajłnw Bo 
iosłtun, tl wiceprezes —  p. mjr. dypl. 
Tr-otJew Józef, sekretarz  p, red. 
Nieciecki Jarosław, przewodniczący 
wydziału] sportowęgó;'— -P- por. Jaku  
Ińoniec^ikarbiiiik —  st. sierż. Nestern- 
wJez, wydz. S. S. — p. Trojecki k n y  
i! i karz p. dr. Seheń, gospodarz — p. 
Bruk. kapiłan  związkowy —  p M 
Nowicki, kom is ja  Rewizyjna: pp. por. 
Stasiłowicz, WierzJiicki i Cukiernik.

W  h m  składzie zarząd napew no o 
żvwi działtilnaść Wił. Zw. Bo-kt^ .10 
■swej s tro n y  życzymy owocnej pnćąy.

,. PIERW SZY KROK BOKSERSKI"

Wnl. O. Z. B. 1 Oler. O śro d ek  W,F. w W T
n ie  podają , do- -ft-tiadomośra, ż» Iherw szy  
k ro k  ]>oksorski“ o d n ę a z ic  się  w  dn iu  18 i lb  
n iu rra  1932 ro k u  w  sali O kr. O środka  W!

z o k a z ji .im ienin P ierw szego  M a.rszatka P o l
ski Jó że fa  P iłsudsk iego .

Zgłoszi-nia p rz y jm u je  Ośr.odek W F . (tak 
stow iarzyszonych ja k  n-iestowarzysz-onych do 
d n ia  17 m arc a  1933 r. godz. 14).

L osow anih  i w ażenie  od b ęd zie  s ię  n a  p arę  
godzin  przed  rozpoczęciem  w alk.

P rz y  zgłoszeniu  obow iązane  są k a r iy  
z d ro w ia  Sport. Po-radni L ek a rsk ie j i jc-d*>ir 
z ło ty  wpi»owi:go.

TABELA TURNIEJU TRÓJBOJOYTEGO *

SOBOTA, d n ia  11.111 b. r. 
i Godz. 17.00 M akab i ZM RP s ia tk . 6 -owa 

sędzia ip. K udukis. G-odz. 17.30: S trzelec  — 
ZAKS s ia tk . 6 -'owa sędzia  p. Koz-orgińsk'. 
Godz. 18.00: M ak ab i--Z M 1R.P s-ia-tk 3-owa 
sędzia p. K udukis. Godz. 1830. S trzelec — 
ŹAK.S s ia tk  3-owa sędzia p. K aczcrg iń sk  
Godz. 19.00: Z.M!RP—^ŻAKS k o szy k ó w k a  s ę 
dzia p. K aczergiński. Godz. 19.40: M akabi — 
S trze lec  koszy k ó w k a  sędzia p. Szu-m nńsk’.

NIED ZIELA , d n ia  12.111. r. b.
Godz. 10.00: O gnisko—S o k ó ! s ia tk  6 -ow a 

sędzia  ip. Hoilownia. Godz. 10.30: AZS—SM P 
s ia tk . 6 -w ra  sędzia p. K aczerg ińsk i. Godz 
11.00: O gnisko—iSokół s ia tk . 3-ow a sędz;a  
ip. H ołow nia . Godz. 11.30: AZS—-iSMP s .a tk . 
3 -ow a sędzia  p. K aczerg ińsk i. Godz 12.00: 
AZS —  O gnisko k oszyków ka s. p Zienkie ■ 
Wici. Godz. 12.40: SM P - -iSokół koszy k ó w k a  
.sędzia p. Z ienkiewicz.

K T Ń A  I F I L M Y . 

Ulubienica kin w  Brukseli.

i

larjt .lotarju.sza K orsaka rosiał sporządzony  
a x t  zabezpieczenia pożyczki na kaneji.

Gdy w lipeu 1931 r. pik . T. eh c ia ł otrzy
m ać sw e  pieniądze przez postępow anie pra 
w ne, w yszło  najaw , że urządzenie m ieszka
n ia  p. Rz. należało do osoby trzeciej, stan  
m ajątkow y Rz. nie był św ietny, a w szcze
gólności m ająca służyć zabezpieczeniem  po
życzki kaucja, była złożona do M inisterstwa 
n!ie pi-zez Rz. t n ie na jego im ię, a le  na im ię  
Biura K.-H., i n ie  istniała w gotów ce, a była  
tylko gw uram ew ana hipoteką nieruchom o  
ści, należącej d o  Józefy  Ł opacińskiej (ul. 
W . Pohulanka 32). Z głoszone przez płk. T. 
Dowództwo przeciw  J. Ł-opacinskiej skończy  
*0 s ię  prz< graną d la  płk . T.

9V obronie oskarżonych  w ystąpili m ece 
misi Andrejcw  1 Jasiński. Z ram ienia płk. 
T. jako  os'-.arżvcie! posiłkow y w ystępow ał 
mec. B ajraszew skt.

O skarżeni d o  w iny nie przyznali się. 
Składali obszerne w yjaśn ien ia  o działalności 
Biura i sw oim  w zajem nym  stosunku przyezen* 
ujaw niał s ię  w zajem ny antagonizm . B. szef 
i w spółpracow nik w śledztw ie ju ż  starali się  
w zajem nie pogrążyć.

Jak w iem y, ostatn io  p. Rzew uski rości 
pretensje p ien iężne do p. Z awadzkiego. W  
związku z  tem dokonano w  m ieszkaniu p. 
Z. rew izji i znaleziono  papiery w artościow e  
na sum ę o k o ło  200 tysięcy  z łotych . P rze
wodniczący* B rzostow ski podczas itrzprawy 
zapytał, skąd te papiery ira  p. Z. O dpow ie
dział, żc jest ło  posag żony i depozyt osób  
trzecich .'

P!k. T. odtw orzył w  zeznaniu sweni ca łe  
przebieg pożyczk i 1000 d c l. i op isyw ał do- 
kładmie z jaką starannością  zab iegali o  nla 
oskarżeni.

Sąd uznał, że przewód sądow y udow od
nił w inę oskarżonych —  a m ianow icie, że 
działając w spólnie, w eelu osiągnięcia  dln 
siebi( k c izy śe i m ajątkow ej, skłtanili płk Cz. 
Tafc-ortcwskiego d o  udzielenia  pożyczk i w  
kw ocie 1000 doi. zapom ocą  oszukania  jego  
przez n iezgodne z rzeczyw istością  przedsta
wienie stanu m ajątkwwego St. Rzew uskiego, 

a w- szczególności przez fa łszyw e ośw iadcze
nie w sporządzonym  przed nolarjuszem  
K orsakiem  akcie iż  pożyczon e 1000 doi mogą  
być ściągn ięte  z  kaucji w  sum ie 15 tys. zł., 
złożonej przez St. R zew uskiego w  gotówce  
d o  M inisterstwa Spraw W ew nętrznych -— 
i  sk aza ł St. R zew uskiego na 2 lata w ięzie 
nia, zaś Rom . Zaw adzkiego na pó łton  roku, 
pozbaw iając ich  praw h ł  przeciąg lat 5-oii 
Skazani składają apeiąeję W łod

U lubienica byw alców  k inow ych  JeaaieŁle 
M ac D onald  b aw i od pew nego  czasu  w B ruk 
seii w y w ołu jąc  lam  o g ó lne  za in teresow ań-:

N a zd jęc iu  noszen i w id z im y  a rty s tk o  / 
u lu b io n y m  k o n iem  p rzed  p rze jażd żk ą

„ESKADRA ŚMIERCI*

(Pan).
C liyba p ierw szy  film  z życia lo tn ik ó w  ku 

m iunikaoyjnych. D o tychczas m ie liśm y  sam e 
film y lotniicze, -bojowe, a w każd y m  ra z ie  
w ojskow e. P ierw szy  roz- w-idzomy film  z Lit 
n ic iw a  cyw ilnego. Jest to  w ielce c iekaw e 
d ra m a ty  osobisto  b o h a te ró w  w y d a ją  sit; 
ę.ze.mś zupełn ie  ubocznem , wobec caiłośri k o - '1 
pl.-ksu spraw  i w yd arzeń  n a tu ry  ogó lnej, za 
w odow ej.Ą sktada ją c i eh się  n a  -pewien w> „ 
nek z ży c ia  danego  jro rtu  lo tn iczego  W szysl 
ko  to- jed n a k  spraw  ul iwrożenóe niecc prz. 
szarżo w an eg o  w  swoj-ej ,-ponuroścj. Jeót t -z 
tro ch ę  rzeczy  n iezb y t praw -dopodobnych, c -) 
jiszcze b a rd z ie j ow ą szarżę  kond en su je . — 
Nae w iem , np. czy jost to w arzy stw o  k o m un , 
kac ji p o w ie trzn e j, p o cz to w ej, czy  p a sa ż e r
sk ie j n aw et w .am ery c e , k tó re  zech cia łoby  ] 
r.iTkować jeś li n ie  ludźm i, to  m aszy n a m i n a  
lo ty  w  czasie  b u rz , jak  to  się d z ie je  w- tym  
film ie. Je d n a k  - m im o n ie k tó ry c h  drobnie*! 
d e fek tó w  w idzim y tam  ta k ie  m n ó stw o  i r  
ro su jący ch  szczegółów  'in fo rm acy jn y ch , że o 
tych  b ra k a c h  ząp o in inam y. W y k o n an ie  aktoz- 
sk ie  p o p ra w a ? . (»k

— = ) $ * = -

R A J 0
W ILNO.

SOBOTA, d n ia  11 m a rc a  19 i 'i  roku .
X1,40: P rzeg ląd 1 p ra sy . Kom . m e te m . C z is . 

12,10: M uzyka z p ły t. 13,10: Kom . m eteo r. 
13,15 P o ra n e k  szko lny . 14 40 P ro g r. dzięi: 
ny. 14.45: M uzyka żydow ska  upłyty). II  P ies 
n i w ło sk ie  (płyty). 16,15: G iełda m in . 15,25 
W iad o m o ści ' w o jsk o w i. 15.35: S łu ch o w isro  
d la  m ło d z ie /y . 16,00: K w ad ran s  ak ad em ick i. 
16,20: „W ielk a  sch izm a i sobory*' od czy t dlt 
m a tu rz . 16,40 „Ulg. p o o a tk o w e  d la  n o w r 
w znoszących  bud-owfle'" odczyt. 17.00: Aud 
c ja  d la  ch orych . 17,30: C om -unkaty. 17,40 
.Prezydent- M iisaryk a o d ro a ze n ie  P o tsk ,' 

odczyT. 17,55: Pro-gram  n a  n ied z ie lę . 18,(Hi 
„Cyiprjan N orw id" o d czy t d la  m a tu rz . 18,20- 
W tad  b ieżące  18,25. M uzyka lek k a , 18,46 
T y g o d n ik  litew sk i. 18,55: R ozm ait. 19,0*7. 
Codz. ode . pow. 1910: R ozm aił. 19,15: F  
c y tac je  w w vk. Iren y  Ł utoiakow skiej 19,3" 
Pi-as. dz ra d j.  19 45 „N a w id n o k ęg u " 20,fM*' 
G odzina  życzeń (p ły ly). 20,50: W iad . sp o r 
tow e. D od. do ipras. dz. r a d j. 21,05: K oacerc 
22,05: K o n cert ch o p m o w sk 1 22,40: Z am l >
sło w ack ie  w  b aśn i Ji leg endzie"  fe lj. 22,55: 
K om . m ct ;o r. 23,00: Muz. tan . W iad o m o  id  
d la  E ksp ed . Po lannej. D. c. m uz. ta r

N IED ZIELA , d n ia  12 m arca  1933 ro k u .

9,00. T ransan. n ab o żeń stw a . 10,15: K oncert 
r  cMigijny. 11,15: M uzyka re lig i jn a  ipłytT
11,57: Czas. 12,10: Kom . m eteo r. 12 15: „ P o 
ra n e k  sym f. z F ifh a rm o n ja  W arsz . „ Ja k  k 
rzy stać  z Kaisy C h o ry ch "  odczy t. 14,00.

w ro ln ic !w ie  i og ro d n ic tw ie"  odczyt. 
14,20: M uzyka. 14,40: „Co słychać  o czem  
w iedzieć trzeb a"  odczyt. 15 00: „A udycja  d l » 
w szystkie!). 16,00: P rogr- d la  m łodzieży
16.25: P ieśn i priłskńe (p łyty). 16,80 „G iotk . 
A lbino w a m ó w i"  m ono log  h u m o ry st. 16,40. 
P ieśn i p o lsk ie  (p-łyiy). 18,45: „ P o lsk i:  P o 
m o rze  o d czy t. 17.00: K oncert. Kom . D. ■■ 
k o n certu . 18,00: M uzyka tan e cz n a . W ia d o 
m ości b ieżące . D. c. m uz. ta n . 19,00: ,,K 
ro n a c ja  cudow nego  o b razu  N M. P  w Źv 
row icacb  w  r 1730" odczyt. 19,15: „P o  sło 
ce  A fry k i"  ipogad. 19.25. S łuchow isko . 2 0 ,0u 
K oncert k sm e ra ln y . 21,00: K oneer, m uz. o 
jie row ?j. 21,30: Wii-a-d. sp o rto w e . 21,40- B 
i.it-al sk irzypco iw . 22 20: Muz. ta n . 22.55: 
Kom . m eteo r. 23.00: M uzyka tan .

W A R S Z A W A
SOBOTA, d n ia  11 m arc a  1933 ro k u .

18,25' M uzyka l tk k a  z „C nstoih1 ‘. 19,20: 
B ieżące w iadom ości roJnicze. 20,OC K oncert 
•pod óvt.*St N aw ro ta  (w ibrafon). W, p rzerw ; 1 
w iadom . sportow e. 22,Oe: K oncert C hop i
n o w sk i.

N IED ZIELA , d n ia  12 m a rc a  193
15.00: M uzyka 16,25: P ły ly  g; 

we. 19,25: „T an cerz" p /g  B o u rg e fa  
1 ze Lw ow a. 20,00: M uzvka  oc

15.00: M uzyka 16,25: P ły ly  gj 
. _. - .,2 5 : „T an cerz" p /g  B o u rg e fa  

w iskó ze Lw ow a. 20,00: M uzyka  0}

RnDJOiWF..
POEZJE RILKEGO.

W  k w ad ran s ie  poetyck im , dz is ia j o goń.-. 
19,15 p  Ire n a  Ł uhi,akow ska o d czy ta  szereg  
u tw o ró w  R. M. R ilkego z  „K sięg i G odcin' w 
p rzek ład z ie  W litolda H ulew icza.

SOBOTA SZOPENOWSKA.
P ro g ra m  dzisa“jsz:g-o k o n c e rtu  chopm ow  

skiego, k tó ry  będzie  tran sm ito w a n y  z W ar 
szaw y  o godz. 22,05 w y p e łn ią  p ieśn i Chop 
n a  w  w y k o n an iu  z n an e j sotpranistk ': p  Z o ff  
Ż m igród  Fedyczkow -skiej. W* d ru g ,o j c zę sc  
a u d y c ji u s h s z ą  ra d  jo  s łuchacze  wicliki duet 
k o n c ir to w y  E -d u r na  fo r te p ia n  i wiolouczeJi- 
In a  tem a t opery  „R o b ert Djabed % k tó ry  od", 
g ra ją  (p>p. M hrja a K azim ierz  W)i-łko,m:*'scy-
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DUL K o n a a - n e jo  

ju tro : G tze^ o rz ł^

»( .: — g. ń  m 01

— i . )  m .3 i

S p a a t r ,  z . » t U « i i u  B t ) t e o r u i u « | i  U .S  P

h W ilnis i  dnm  16.11 — 1933 raHit.
CL .G n ie  t r e d a ie  w jn i ł i ia r t r .c h :  /73
T cirp o rs iu * *  •red n :*  — 4a C

— 2,ł C.
„ n r j r  i i* / * —• 1" C.

O piJ:  —
^ ’’T»tn p ó łn o c n o -w sc h o d n i, 
f ‘- .J e n o :# :  apad.-lc. s t o n  s ta ły .
* T-rmji: p o ch m u rn o .

1’rz ew ld y w in y  p p z tłu eg  pogody  w dn iu  
d z is ie jszym  11 m u rca  w /g P.LM .

Runo m g lis to  W! c i4gu d n ia  ch m u ra . >. 
i. n iew ielk iem u p rz e ja śn ie n iam i N ocą w  W i- 
I cńs ki cm  -le tk i m ró z. D n iem  te m p e ra tu ra  
tikolo zera . -Sfahe w a try  m iejscow e.

MIEJSKA.
—  kierej zostan ie  uenv. a lony now y bu i  

/.et m iasta? W  zw iązku  z zak o ń czen iem  
p^zez m ag is tra t ptrac bu d żeto w y ch , p ro je k t 
now ego p re lim in a rz a  w p ły n ie  na  p o sied zen ie  
K om isji F in a n so w e j w d ru g ie j p o ło w ie  bm

Na p len u m  R ad y  M iejsk ie j now y budżet 
tra fi w p o czą tk ach  k w ie tn ia . O ile zam ierzę  
n ia  te  n ie  u leg n ą  zw łoce —  u c h w ale n ie  te g o 
roczn eg o  b u d ż e tu  b ędzie , ja k  n a  s to su n k i 
w ileńsk ie , w y ją tk o w o  w czesne. W  tym  k /e  
ru n k u  rro-sztą id ą  z lecen ia  w ładz w o jew ó d z 
k ich .

—• E lektryfikacja  przedm ieść. E le k tro w 
nia  m ie jsk a  o p ra co w a ła  o s ta tn io  szczegółow y 
p lan  e le k try f ik a c ji  m ia s ta  w  okresie  w io
sennym . P la n  te n  zn a laz ł się  n a  po d ząd k a  
d z ien n y m  m a g is tra tu  i u zy sk a ł aprobatę..

W  p ierw szy m  rzędzlie e le k tro w n ia  zam ie 
rz a  o św ie tlić  d o d a tk o w o  dz.e ln io? . Sujbocz, 
Z w ierzyn iec  i częściow o N, Św iat.

—  50°/o k o m p re s ja  b u d ż e tu  u rzęd n ik ó w  
m ie js i leh W| zw iązk u  z co fn ięciem  p rzez  
v f id z e  n a d zo rc ze  u rz ęd n ik o m  m ie jsk im  
10°/o d o d a tk u  k o m u n a ln e g o  -—• z- dn iem  1 
k w ie tn ia  u rz ęd n icy  m ie jscy  o trzy m y w ać  bę 
dą p ra w ie  50°/n p e n sji, k tó rą  p o b ie ra li do 
chw ili, k ied y  rozpoczęte  zosta ły  p ie rw s i 
re d u k c je  up o sażeń .

SPRAWY AKADEMICKIE
—  Zarząd SKMA „Odrodzenie" zawdada- 

mi i, ż? w  solbotę dn . 11 b. m  o godz *7 
odbędzliesię w lo k a lu  w ła sn y m  z e b ra n ie  o- 
gólne. O becność  cz ło n k ó w  k o n iec zn a .

—  A kadem icki O ddział Zw. S trz e le c 
k iego  o oda je  d o  w iadom ości cz ło n k ó w  : 
k a n d y d a tó w  O ddziału , źe  z b ió rk a  o d b e f e j l  
się d z iś  o godz. 18t’j  w lo k a lu  AOZS p rzy  
ul. W ie lk ie j 68  m . 2 .

O becność w szy stk ich  członków  koaieńztu>.
- Z K e ła  P ra w n ik ó w  Stud. £j. S. B. 

Z arząd  k o ła  p raw n ik ó w  stu d en tó w  USB. poda 
p do w iadom ości, że w ładze ko ła  p raw ników ' 
studentów - USB w y b ran e  n a  do rocznem  w®  
n em  z eb ra n iu  w dn iu  6  b. m. n a  zeb ran iu  za 
rząd u  w dn iu  8 b. m. u k o n sty tu o w a ły  się jak  
n astęp u je:

R ada n ad zo rcza : p rzew odn iczący  —  p. Air 
k su n d er Szostak , członkow ie pp. A ndrzej Ka- 
d iiszkiew icz, P io tr  P io trov .sk i, W ito ld  Krus- 
sow ski, Jó z e fa  C hm ielew ska.

K om isja rew izy jn a : p rzew odn iczący  — I. i 
zun ierz  W ierzbołow iez, członkow ie: Kifct
m en a  Szłu ińska, W ito ld  M isiewicz, czionko 
we zastępcy : K w ieciński W ład y sław  i Mieczy 
sław' A lechno.

Z arząd : P rezes —  T adeusz  tVolski, w i
ceprezes gospodarczy  —  Iren a  O sirow sk  i, wi 
ceprezes n au k o w y  —  T adeusz  M azow iecki, Se 
k re ta rz  I-sz.y —  Jerzy  M arków , .sekretarz  ll-g i

J a n  Duchnow.ski, sk a rb n ik  — K azim ierz 
Piechow icz. P rzew odniczący  k o m is ji w y d aw 
niczej i sekcji d o ch o d ó w  n iesta ły  ch, —  T eodor 
Kozłowski, kierów  nik sekcji .w ydaw niczej — 
Ir -n a  K rzy żan o w sk a , b ib J jo tek a rz  —  M Skóaj 
K uncew icz.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Ciekawy odczyt p ro i. P . Franeastel 

o  zw iązk ach  artystycznych m . P o lsk ą  a F r a r  
eja . Na zap ro szen ie  Sęki ji H ist. Sztuk 
T  w-a P rzy j. N auk  p r /v b v ł  dziś do W idna p ro  
leso r in s ty tu tu  francu sk ieg o  w W arszaw ie  p. 
P io tr F ran easte l, aby w ieczorem  o god inie 
8 w  sa li a rch eo lo g ji k las. (Z am kow a 11. Il-gi 
dz iedziniec), w ygłosić  odczyt, po c iąg a jący  za 
ró w n o  przez osobę n re legen ta  jak  i przez te 
m at, —  o d aw n y ch  zw iązkach  a rty s ty czn y ch  
pom iędzy  P o lsk ą  a F ra n c ją . Na odczy t m a ją  
goście w stęp  w olny. W iln ian ie  pośpieszą pew  
n  t licznie, aby  usłyszeć ,,La belle  p a ro le  t r a r -  
caise", i d ać  w yraz w sp ó ln em u  przekonan iu , 
ż-j w zajem ne głębsze zap o zn aw an ie  się Pol 
ski i F ra n c ji  m a  pow-ażne zaw-sze. a dzisia j 
lem b ard z ie j a k tu a ln e  znaczenie.

ST. A. WOTOWSKI.

NI K  A
— Zwyczajne W alne Z grom adzenie Klubu 

'low arzystk o  — Sonetow ego Praw ników  w  
W ilnie o d b ęd z ie  s ię  w  d n iu  12 m a rc a  rb . w 
lokailu K lu b u  (u lica D ąbrow sk iego  10 m . 5-a)
0 godz. 17 w  p ie rw szy m  d 18 w- d ru g im  te r 
m inie.

Ob-e-rnośE członków ' n ad zw y cza jn y ch  k j  
n ieczna.

— Zebranie ezłonk ów  T n a  Pszczelnie ze
go od b ęd zie  sdę w d n iu  12 bm . o godz, >13 
w  lo k a lu  W ileń sk ieg o  T -w a O rg. i Kół. Roln. 
fWlulno u lic a  M ickiew icza 28 m . 1). N a zebra 
n iu  zo stan ą  om ów ione  sp ra w y  b ieżące T  w a  
o ra z  będzie  w ygłoszona fach o w a  p o g a d an k a . 
Goście m ile  w id z ian i.

—  „N ow a ustana  samorządów a" —  od- 
czy t ipod ty m  ty tu łem  w ygłosi p  p o sła n k a
1 ud  wił. a W oj s ka d la  C złonk iń  ZPOK., w  dn . 
12 bm .. o godz. 11 ra n o , w  lo k a lu  Z w iązku  
(Jag ie llo ń sk a  Nr. 3/5 m . 3).

SPRAWY’ ŻYDOWSKIE
. -— W - e c z ó r  pu iy im .w y . Dziś, o godz. 10

w.iecz. od b ęd zie  się  w M ałej Sali, M iejskie j 
p rz y  u licy  K o ń sk ie j 3, W ie lk i w ieczór pu rj-  
m ow y z ba rd zo  b o g a ty m  p ro g ram o m , w- w y 
k o n a n iu  a rty s tó w  sc e n  żydow skich .

P a n ie : M agda K arm en , D in a  H a lp ern , Me 
m i Naitan, S aw in a  —  D olska (balef).

P a n o w ie : - Sz. N a tan , Sen Brom.-cki, -pr-af. 
Al. K antorow ic.z, F.  S zap iro  (recy tacje).

B ufe t o b fic ie  z ao p a trz o n y . —  Ceny d o s tę 
pnej.

Sp rzedaż  b ile tó w  od  godz. 5 w  k a s ie  sa li.
C ena b ile tó w  1 zł. 99 gr. —  Ulgową: 99 gr.
—  W i e c  P P S  i B u n d u .  Na n ied z ie lę  zw o

łan y  je s t  w iec P P S  i B undu , n ą  k tó ry m  m a  
by ć  w y ra żo n y  p ro te s t p rzec iw ko  u szczu p 
len iu  p raw  w u s tw o d a w s tw i: so c ja ln y ch  u 
bezp ićczeń

ROŻNE.
—  K u r s  O. P .  G. W  p o n ied z ia łek  dnaa 13 

m a rc a  b r  o ogdz. 18 w sali G im nazjum  im 
C zartoryski?,go  M. P o h u la n k a  11 roz/pocznie 
się  20 -godz.inny k u rs  O. P . G. zo rg an izo w an y  
p rz ez  Koło P a ń  L O PP. Z apisy  p rzy jm o w an e  
b ę d ą  n a  m ie jscu  iprzed ro zpoczęc iem  w-ykki 
da .

TEATR 1 HUZYKA
—■ T e a t r  n a  P o h u l a n c e  —  dziś sobo ta  

11 .III i ju tro  n ied z ie la  12 .l i t  6 godz. 8 -?j w 
fra p u ją c a  sz tu k a  z życia  szk o ln eg o  p e n s jo 
n a re k  „ D z i e w c z ę t a  w m u n d u r k a c h " ,  któr;. 
sta-le w y p e łn ia  w idow nię  T ea tru  lia P o h u 
lan ce  po  brz?gi.

—  N i ed z i e l n y  p o r a n e k  d l a  dzi ec i .  Ju lro  
w n ied z ielę  12.111 o godz. 12-ej w poł. 
T e a trz e  n a  P u n u la n o ’ p rz e ś lic z n a  b a jk a  „ W  
szp o n ach  c z a r o w n i c y " .  Ceny o  30 p roc . zu 
żone.

—  „ D o r  Car lo s"  w  n iedz ie lę  po  p o łu d n iu
A rcydzie ło  F ry d e ry k a  S ch ille ra , po em at 
„D on C arło s" , w p rz e k ła d z ie  L au re a tk i W il
n a  K. I łłak o w iczó w n y  ukaże  się n a  sceiriń 
T e a tru  P o h u la n k a  w n ied z ie lę  12.111 o godz 
4-ej pp. p o  cen ach  .zniżonych o  00 p r o .  
Będzae to  jed n o  z o s ta tn ic h  p rz . staw icń  tegn 
n iezw y k le  a rty s ty czn eg o  f  fa scy n u jąceg o  w " 
do w isk a .

—• Ja k  w y g ląd a  „O m al n ie  n o c  p o ślu b n a"
zobaczym y n ied łu g o  w- T ea trz e  n a  P o h u la n c

—  T e a tr  m uzy czn y  „ L u tn ia " . W ystępy  
E tny  GLstedt. D ziś w' da lszy m  c iąg u  pełr... 
w y tw o rn eg o  h u m o ru  i p rz ez ab a w n y c h  sy- 
fuacy j, m e lo d y jn a  kom ed jo  m uzy czn a  Stolza 
„P ip ip in a  . W  ro li g łów nej z n ak o m ita  a r 
ty s tk a  E ln a  G istert. Ś w ietny  zespó ł a r ty s ty  .z  
n y  z H a lm irsk ą , Hajdaim owdczeni, D em bow 
sk im , Szczaw lińskim  a W y rw icz-W ich ró w  
sk m  n a  czele, tw orzy  p ie rw szo rzęd n ą  obsa 
dę te j now ości. Z n iżk i w-ażne.

—  k s i ę ż n ic z k a  cza rd asza  ■ n a  p rzcd sla  
w len iu  p rp o łu d n io w e m  w  „ L u tn i" . Ju tro  
w- n iedz ielę  ukaże się  n a  p rz ed s ta w ien iu  po 
po łu d n o w em  po cen ach  z n iż o n y ch  św ie tna  
op 'r e tk a  K a h n an a  ^K siężna cza rd asza "  z E. 
GifcłU-.-fT w ro li ty tu łow ej. P o c z ą tek  o godz.
4 pp. C eny  zniżone.

Koncerty Marynarki W : jtm e |  
2  G ;  y n ? .

S taran iean  Ligi M orsk ie j i K o lo iija łn e j od 
b ę d ą  się  w- W iln ie  w n ied z ie lę  d n ia  12 bm . 2 
k o n c e rty  O rk ie s try  M a ry n ark i W o jen n e j, z 
k tó ry c h  jed en  pośw ięcony  je s t m ło d z ieży  szk.

U d z iał w k o n c erc ie  bic-rą p. p. dy r. M ł- 
k n w sk a  Ja n in a , G rabow ska S te fan ja , dy r. Ma 
tuszkiewii-cz M ieczysław , R ew k o sk i Jó zef, Za 
h o rsk i W ito ld , G renda A leksander, Szcze
p a ń sk i W ładysław - i D urm aszk in .

Z? w zględu n a  w ysoki poz iom  a rty s ly cz  
ny  'koncertu , jego  u ro zm a icen ie  i  d n io s ły  cel 
zw ięk szen ia  p ro p a g an d y  w  .społeczeństw ie 
Po lsk iego  M orza —  na leży  p rzy p u szczać , że 
p ro p a g a n d o w y  ten  k o n c e r t  będzii? m ia ł og 
ro m n e  p o w o d zen ie  tem  b a rd z ie j , że o rk ie s tra  
M ary n ark i W o jen n e j -odwiedza W ilno  po raz 
p ierw szy .

Szczegóły w afiszach  i zap ro szen iach .

Wielki Licnel Barrymwre 
i Elissa laudi w  kinie

W  w ielk im  film ie  „M oskw a bez m ask i"  
k re u je  L ionel B a rry m o re  ro lę b a ro n a  A ndrze
ja  ,szefa ta jn e j  po lic ji w carsk ie j Hojrji. Po 
s tać  d esp o ty  i b ru ta la , od tw o rzo n a  jnfżcz nie- 
go, jest ta k  d o sk o n a ła  i żyw a, że zatraca  się 
p o czu c if rzeozyw-istości.

K ażdy ruch , gesl je s t przestudjo-w any, 
pirzem yślony i w sp an ia le  w ykonany . L ionel 
B a rry m o re  —  to  m istrz  n a d  m istrz .’.

E lisa  L an d i w ro li p rześlad o w an ej żydów
ki d a la  p raw dziw y  k o n c ert gry. Je j k reac ja  
sto i n a  n a jw yższym  poziom ie arty slą  /ny in .

Jeżeli do  teg o  d o d am y  n iepow szedn ią  i 
p rzep ięk n ą  tre ść  film u, obe jrzen ie  ■ pow yższe
go p ro g ram u  w  k in ie  „R ew ja" stanów  bi. 
dzie  d la 'k a ż d e g o  w idza n a jm ilszą  rozyw kc

LeiROTjJMJs z zarazkami tyfusu.
Wi u p a ln y  le tn i dzień , k ied y  p ra g n f  ane  

n ic lito ściw ie  dokucza , szu k am y  często chwi
low ej u lg i w n a p o ja c h  ,noszących  nazw y -  
..orzeźwiającyc-l: i ch ło d zący ch " , —  o p o d a 
w anych  n a m  w b u te lk ach , z ao p a trz o n y c h  
w usipakające  e ty k ie tk i z n a zw ą  firm y . Lo pi 
jem y  —  to  znaczy, ja k ą  w odę, jak ie  ohem 1 
k a lja  —  t?go  n ie  w iem y. U fam y firm ie .

N igdy n ie  uw ie rzy lib y śm y , że na ,p rzyk ład  
z lem o n iad ą  z z ak o rk o w a n e j szcze ln ie  i p r / \  
■nas o tw o rzo n e j b u te lk i, m og libyśm y w ypić  
z a ra zk i ty fu su  b rzusznego .

V je d n a k  m ogłoby  tięA to zdarzyć, a n aw et 
m eże  się zdarzyć. Z w iosną  p o w s ta ją  jar. 
g rzyby  po deszczu fa b ry k i w ó d  gazow ych  i 
z aczy n a ją  p ro d u k o w ać  p rze ró żn e  s in a łc a  ’ t .  
p . W liadze sa n ita rn e  d b a ją  co p raw d a  o stan  
higjen-iczny tak ic h  fab ry k , je d n a k  zdarza  
się...

Oto w czo ra j na  ław ie  o sk a rżo n y c h  są  la  
ok ręg o w eg o  z a s ia d ł p rzem ysłow iec;" Szewel 
L icht, w łaśc ic ie l fa b ry k i w ód gazow ych  p r d  
1'Lrmą ..H ig jen a", p rzy  u licy  K a lw ary jsk ie j 6 . 
M iejski z ak ład  b a d a n ia  żyw ności za rz u c ił m u, 
ż? w  jed n e j z b u te le k  z lem o n iad ą  w yprob.o 
ko w an ą  w  jeg o  fah ry ce , u jaw n io n o  zarazk i 
ty fu su  b rzu szn eg o . —  B utelkę  tę  z u p e łn i’ 
p rz y p ad k o w o  w z ią ł do an a lizy  re w id e n t s a 
n i ta rn y  n a  ry n k u  Ł u k isk im  u  h a n d la rz a  VTnl 
fa  M unca, k tó ry  w sk aza ł w te d y  firm ę  „ H ‘g- 
je n ę ‘.‘ ja k o  d o sta rczy c ie lk ę  l'-go n a p o ju .

Na p rzew o d z ie  sądow ym  n i?  zdo łano  
s tw ie rd z ić  z c a łą  pew n o śc ią , czy  rzeczyw iście  
ta  b u te lk a  p o ch o d z i z fa b ry k i L ich ta . D late  
go-' też fa b ry k a n t zo s ta ł uniew  inniony

P rzew ó d  sąd o w y  u ja w n ił  je d n a k  b - ra z o  
c iek aw e  fak ty . M iejski Z ak ład  B a d a n ia  Ż yw 
n o śc i u s ta li ł  w  sw oim  czasie , że w o d a , z k tó  
r e j  „ H ig je n a"  p ro d u k u je  n a p o je  lie  nadait. 
się izuipełni-e do p ic ia  a n a w e t j? s t w pew nym  
sto p n iu  szk o d liw a. — W sp ó łp rac o w n ik  nulu 
m ia» t p. L ic h ta  o św iadczy ł, że k a ż d a  le ro j 
n ia d a  n a d a je  s ię  d o  u ż y tk u  ty lk o  w  o k re s ie
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Z Ł O T O W Ł O S Y  S F I N K S .
F o w le § f  w s p ó łc z e s n a .

I dlatego m nie  badasz, czy ja 
przypadkiem  nie zabrałem, czy też 
dostałem od pana Lipki tych p ap ie 
rów. t

Nowe .skinienie głowa.
— Mogę cię zapewnić —  tu  w gło

sie Tursk iego  zabrzmiała tw arda  n u 
lu i sam  sobie się dziwił, że tak  g ład
ko sk łam ał —  że nie zab ie ia ł tm , ani 
nie o trzym ałem  żadnych papierów 
Zresztą, p an  Lipko znał mnie zbyt 
mało, by wtajem niczyć mnie w jakieś 
poufniejsze sprawy. ,

  No tak! Ale w chwilę śmierci
r ' m ie -bywa!

—  Niestety tak nie było! 1 nie 
i " /u m iem , czemu nada! przyglądasz 
mi się tak  podeirzliwie?

Kowalec mierzył go istotnie drwią 
c y i u  wzrokiem, niby whciał rzec: 

'„Lżyj dalej b ra tk u " .  Nie soifał j e d 
nak swych przypuszczeń wypowie
dzieć głośno. Natom iast rzekł

— Chciałem tylko zaznaczyć, że 
o ile w ten, czy w inny sposób zn a 
lazłeś się w posiadaniu  papierów  
ieśli to  zatajasz, robisz wielkie głup- 
,hvo!

Tursk i wzruszył ramionami-
—  Pow tarzam , nie wiem nu ’ A 

r/y  /  p rzedstaw iają  one t a k ą  w ar iść?
Jak d la  kogo mówił ze zna

czącym uśmiechem, niby ni? )>osh 
szał zaprzeczenia —  Jak  dła k o g /  
Jeden nie da za nie grosza, inny za 
płaciłby łysiące

Turski aż w duchu  drgnął z r a 
dości. Rola Kowale,A poczynała mu się 
w yjaśniać coraz więcej. Czy n ie  n a 
leżał on do tej drugiej szajki, o której 
w spom inał Lipko. Chciał za prżeka 
zaną tajem nicę grubą sum ę wydrzeć 
7 T rauba!

—  Szkoda, w takim razie, i.e ich 
nic mam! o d p ar ł  —  i pow tórn ie 
uczynił ruch, chcąc żegnać Kowal ca. 
Ale ten znów ścisnął go m ofno  zh 
ram ię  i pociągnął nteco na stronę tak, 
żeby n ik t  n ie  mógł ich po.słyszećc

Zarobić m ożna pieniądze! — 
w arknął,  a twarz jego przybrała  wy-  
raz groźnv. —• Ale działając na włas 
ną rękę, stracić życie! Zawsześ był 
frajerem , a'le to  ostrzeżenie zrozu
miesz-.,

Zrozumiał, 
to mówdsz? —

Pocoże nie żartu je ,  
zapytał.

—7 Ot tak, na wszelki wypadek! 
Nie lubię jak  moi przyjaciele włażą 
w' głowie historje. A gdybyś się, n a 
myślił, zastaniesz mnie w mieszkaniu 
Lipki.

Turskiego porw ała payja.
—  Słućłraj —  szepnął z gniewem

WyctecrKu kupców w 9!eft£klch 
do Ke wna.

W  pierwszej połowie kwietnia r. 
li z W ilna wyrusza do Kowna \vyc-,<ić‘ 
o k a  kupców% p rzo n y d o w có w  po l
skich yv ilości około 20 osób. Ce.lern 
i zadaniem  wycieczki sfer gospodar
czych polskich jest nawhązanie ścis
łego kon tak tu  ze 'sferami gospodar- 
czemi Litwy oraz zbadanie slosunków- 
gospodarczych w Liitwde.

Próba ze św iatłem  ulicznym 
na wypadek ataku samulo- 

tó w  nksprzyjaclelsk cb,
W czoraj o godz. 6 w lecz, elektrow nia  

m iejska  przeprow adziła próbę z ośw ietlen iem  
na w ypadek ataku oam olołów  nieprzyjaciel 
sk ieh Próbir polegała na tem, że  na ul. Mir 
kiew icza św ia tło  n a  n iektórych lam pach zo  
sta io  przyćm ione zapom oce specjaln ie urzą 
dzonyeb zasłon. *

MA W ILEŃSK IM  BRUKU
PALI SIĘ Wt AUTOBUSACH.

W czoraj n a  rogu ulicy T ro ck ie j i -niemiec
k iej zapaliła ' się podłoga w au! ibu.sie. 
ż a r” z likw idow ano  w zaro-clku.

Podobny  w ypadek  m iał m iejsce Orzcd 
w czora j"  n a  placu K ated ra lnym , gdzie nasku  
tek k ró tk ieg o  spięcia zapaliła  się oliwa w au 
lobusie, k tó rą  ugaszono-. - (c4..

NIEOSTROŻNA JAZDA.

W czo ra j w ieczorem  przy zbiegu ulic No
w o g ró d zk ie j i ż a w a ln e j p-rzej .-chana zosilahi 
p rzez  sa a ie  W era n ik a  Tm rnk.ft-w iczowa (P :ł- 
sudsk iego  2il).

Trum Jtiewiczowfi doznała  ogólnego o b ra 
żenia ciała o ra z  z łam an ia  nogi. Pogotow i" 
jnzew iozło  ją  do szm ta la  .św. .lakóba. Jci

N O W O Ś C I W Y D A W N IC ZE.
W j'szed ł 11 n u m e r „N asze j M yśli", o rg an u  

Ż ydow skiego  K lubu M yśli P ań stw o w ej. W 
części żydow sk ie j zaw iera  o b sze rn y  a r iy k u l 
,o s to su n k ach  w  ży dow sk ie j g m in ie  w yzna 
m ow ej, k tó ry  ośw ietla ' u jem n y  s tan  je j  gos

podarki! i n ie ła d  w w y znaczan iu  podiPku 
w y znan iow ego . U w agi o tw órczości A rtu ra  
Szyka tea trz e  żydow skim  w W iln ie , p o trze - 
hi ■ w p ro w ad zen iu  okolic.zno,ś(łiowych poga- 
ilnne-k ży-.low.skJcb w rad  jo- w y p e łn ia  J j  
k ro n ik ę  żyęia um ysłow ego. P o lem iczne  no- 

i a tk i  d o p e łn ia ją  tę ozęść n u m eru .
W? części p o lsk ie j- z n a jd u je  się o b sze rn e  

efn-..W»zt!anie. z -cjM kusyjncgo odczytu  p 
K azim ierza  Łęczyckiego 11. 1. ,, P ro b le m y
n:\r..' .!(nv(!-v!iiMvi‘ #  PoPsce" i k ro n ik a  K lubu-

-  F a lko w sk i.  REc.Z (J TRAGi
/ MIL K L E O P A T R !. K. N orw ida, W ilno, 
1933 r. A ulor chce. jok  zaznaczył w  przedn io  
wie, p o k azać  ..żywe zduuiiereie d u cha  poety  
wc.l:t‘c Iragicznej fa la lności dziejów  oraz je 
d m s lc k . Puv, o lu jąc  .3'ię n a  słowu N orw ida s,.u- 
ki.jiteeSP >v cerpięfniu zdrow ia, p rz ed s ta w ia ją 
cego człow ieka o k sz la ltach  h e ro ir /n y u h , d a je  
i -cizir w p rzem yślanych  bads.Łiin-eh zaw itych 
& fsló jy  p,y.:ty. enniz bar.-bkej u k o chanego  
ju zez w spółczesne pokolenie, sy n te /ę  t ra g in n u . 
w ielkości, iiizezntu-ŁOnin,mii<>Ś<,'L,i m. W  roz- 

1) C złow iek-i pi-że/nnCzerue, 21 Mę-  
.sbość i kobiecość, 3) D y jom zy jskość  i An-iiiń- 
skośf, 14) Ze .stanow iska Volkc*lla i pj Rc.ligjj 
iaSó, ig arn ia  p. F a lk o w sk i ogrom ny horpzoru . 
i d a je  indyw idualn ie  p rzem y ślan e  koneecje  na 
He d z ia ł N orw ida.

PA |M
T e l .  5 - 2 8

D Z I Ś  ia łe  W ilnu podziwiać będzie & e„

OSTATNIA ESKAPADA
yf) ro la c h  IZT ■ 1 U/flflrWn i i n  M uzyk* n a .p o p u la rn ie js z y c h  kom - 
g tó w n y ch  8% . L M L  K  I I M U ,  J  1 | [ I - p o z y to ró w  K a t s ^ z s k -  K a r  i s i ń s l . i
P o l s k a  m o w a — P o l s k i  S p le w i  — N A D  P R O G R A M : D O D A T K I J7ŹW 1ĘK 0V  E S ean se : 2— 4—6 - 8 — 10.15

®5torc

1 ZE&fłllK Z BAGDADU —  to n a jw sp a n ia lsz y  film  se zon u !

STIfo REWJA
S a l a  M le |s k a

ul. O s tro b ra m sk a  5

M ie s ią c  s z l a g i e r ó w  w  n a s z e m  k ln ie  1 X M  M . P 7  C ie rP5en‘a k o b ie ty  n a p ię t-
D rug i film  ze Z ło te j  S e rji n aa reg o  re  p e rt I ■ I U  w  ■ * ■* H  D t &  n o w an e j ,, Ż ó ł t y m  P 3 S Z - 
p o r t e m l 11 D z ik ie  h u lan k i i o rg je  rozpAś;onrj ca rsk ie j so łd a te sk i!  W ro lac h  g łó w n y ch : św ietnT  LIO N EL B A R R Y -  

M O RE i c z a ru ją c a  EL5SSA LA N O I. P o c z ą te k  o g. 5, 7 i 9 -e j, w so b o tę  i n ied z ie lę  o g. 3-ej

Dzwtęic. K in o -Teatr

H E L I O S
Wileńska 38, te l.  9-26

T r iu m f a l n y  p r z e b ó j  E u ro p y !  D z i e w c z y n a — M lło S f — J p l e w — T a ń c e .
F ilm , k tó ry  ro zm ach em  i p rze- I f f l U n i t a   ̂ R e iy s e r jp  g e n ja ln e g o  FeO Ó O ra C z e p a .  
p y c h e m  p o rw a ł p u b lic z n o ść  a  Wk S k  t t P  ^śt J P  W ro i gŁ n o w o d k ry ta  g w ia zd a  JaCfjUG~ 

c a te g o  św ia ta! 8  W l «  ■ l in e  F r a n c e l l .  K ażd y  p o w in ien  w id z ie ć ! 
N a w sz y s tk ie  se a n se  b a lk o n  49 g r .  P a r te r  na l-szy  se a n s  80 g r« p n a  p o z o st. od  90 g r .  P o c z ą te k  o 4, 8 i 10.15

D źw ięk , te a tr  św ie tlny

A D R I A
W ie lk a  36

§3£t3» : N a jn o w sz e  a rc y d z ie ło  p o  raz  p ie rw sz y  w W iln ie  w e d łu g  g ło śn e g o  u tw o ru  G ABR JELI Z A P O LS K IE J  
f 1 A  O  E 1 Ł r r I T 7  p o t^ in y  d ra m a t z ro sy jsk ie g o  żv c ia . W ro i g l. IW A N  P E TR O W IC Z  i n o w a  g w ia zd a  

C  W  1 \oSrn ek ran u  K ARO LEW N A* N A D  P R O G R A M : P o lsk i d źw ięk o w y  e p o s  w o jenny  K R W A W Y  
WSCHÓD. D z ie je  w ie lk ie j m iło śc i j p o św ię c en ia , w  roi. gł.: M. Cybulski, Ola Obarska i Ema Szabraftska

^Dźwięk, K in o -T e a tr

Ś w i a t o w i c f
Mickiewicza 9

Dzi£! N ajw ięk sza  a tra k c ja  sezonu! J|| | f l  P  T  i | f i  RB 1C P o tę żn y  d ra m a t d la  lu- 
W sp a n ia łe  a rc y d z ie ło  dźw ięk o w e 3 I fi i ! » l  U f  l i i  R I I  BR* £ 1 * S R  1 ■ o  s iln y ch  n e rw ac h : 

re z y s e r j , M aniou.liana p. t .  J| W U l W l a  » »  1 U  U  1V9 i Ir U V  1% Im R e w e la c y jn e  d n ie je  m i
ło ś c i  i w y s tę p k ó w . W roi. g łó w . n ie z ró w n a n a  p a ra  k o c h an k ó w  e k ra n u :  SILVIA SIDKEY i G A R Y  COOPER^

n a jw y że j sześciu  d a i  >po je j s fa b ry k o w a n iu , 
bo  n a s tęp n ie  mętni®;j?. Po tym  o k resie  zaś 
m ożna , ją  w ylać, lub.... s p r z e d a j  n a iw n em u  
k lijen low  i.

Musze- dodać, że sk ą d in ą d  jes t m i znane  
że  h a n d la ra e  n ig d y  n ie zw raca ją  fab ry k o m  
wóffe gazow ych  to w aru . P ijem y  n ie ra z  s ta ry , 
zm ę tn ia ły  n ap ó j, z ab a rw io n y  w d o d a tk u  cne 
m .ikaljam i, a  n.i; so k am i o w o c o w a n i, jak  to 
g łoszą n ie ra z  e ty k i liii. •

O d d z ia ł w ileń śai P ań stw ow ego  Z akładu  
B ad an ia  Ż yw ności w ym ógł już  od fab ry k a n  
tó\v w ód gazow ych, by  n a  n a p o ja c h , z a w ie 
ra ją c y c h  chem iika lja  b a rw iąc e , um ieszczał., 
ua e ty k ie tk a c h  n ap is  — h a rw ^ n -e " . H a n d la 
rz e  sp e łn ia ją  t-0 . w styd liw ie  u m ieszcza jąc  n a 
pis m ik ro sk o p ijn em i lite rk am i gdzieś przy 
b rzeżk u  e tyk ie ty .

O prócz lego zak ład  dąży obecnie d a  te 
go, by  ua e ty k ie tce  w y staw ian o  d a tę  roz le  
w u naipo-jui. P o  trzech  m iesiącach  n a p ó j  b ę 
d z ie  z w racan y  do fab ry k , bo z b ieg iem  cza 
su  m ogą się  w n im  ro zm n o ży ć  b ak tc ; je, n ie 
szkod liw e  d la  o rg an izm u  w m ałe j ilości, a 
w  w ięk sze j n ieb ezp ieczn e.

O p isan y  pow yżej w y p ad ek  z b u te lk ą  je- 
m o n iad y , 'z aw ie ra jące j b a k te r je  - ty fu su  _ n ;e 
jest jB d y n y .-P o d w c z a s  k ie rm aszu  PiotTa i 
P a w ła  u jaw n io n o  rów nież  p rzy p ad k o w o  b u 
te lk ę  z p o d o b n em i b a k te r ja m i. Z tego fez 
można- w nioskow ać, że m asow e b adan ie  le 
m o n ia d y  w tam ty m  okresie  cizasu dałoby  
r i z u l t a l  o w iele b o g a tszy  w  m a te r ja l,  e*>c:ą 
ża jąc y  n ie je d n ą  fa b ry k ę  w ód gazow ych. W  
zw iązku  ze zblirżnjącein się la łem  sp ra w a  ta 
n ab ie ra  szczególnej wagi. Z ak ład  in te rw en jo  
w ał w sw oim  czasie  w Izbie P rzem ysłow o- 
H an d lo w ej, p ro sząc , b y 1 zw ołała  zeb ran ie  fa 
b ry k a n tó w  w ód gazow ych d la  p o in fo rm o w a
n ia  ich o w y m ag an iach  zak ładu  sto jącego  n a  
s tra ży  zd ro w ia  m ieszkańców  M ilna. Ja k  d o 
tychczas jed n ak  zeb ran ie  n ie  zosta ło  zw ołane.

W l o d

— oswobadzn jąc się z uścisku Ko wal
or,. —  Bądź łaskaw  natychm iast mi 
wytłumaczyć, co to wszystko znaczy? 
Teraz wpierasz w< mnie, że wziąłem 
jakieś papiery , p rzed kilku dniam i 
rzucałeś dwuznaczniki o moi ej żonie! 
Przew czoraj w nocy —  przysiągłbym, 
że krążyłeś pod oknam i mieszkania 
T rauba?

Kowalec nie zmieszał się b y n a j 
mniej. W zruszył ram ionam i

—  Nie dopytuj się o to, co cię nic 
obchodzi —  odparł arogancko. Z.x 
jjłupiś, żeby zrozumieć te sprawy!

—  Nic nie obchodz i 1 - Turski 
był silnie por!niecony. — A m oja  żo 
na?  Skąd ty  coś wiesz o m ojej żonie?

— Moja żona! — przc-drzeźnił. 
Mam wrażenie, że jesl raczej n a rz e 
czoną p a n a  barona  Trauba..,

—  Co? Lo.-.
—  Widzisz, że jestem  trochę lepiej 

poinform owany, niż się tego spodzie
wasz A teraz... pa! Żegnaj! Do ni 
czego m ądrego z tobą się nie d o g a 
dam , a przecież muszę się zająć p o 
grzebem najdroższego krewniaka...

T u zrobił cynicznie sm utną minę 
i począł się oddalać. Raptem  odwoócil 
się i zawołał: ,

A pam iętaj o  papierach! Bo za
cząć ze mną nie jest czasem zbyt 
bezpiecznie-

— Kanalja! — w ark n ą ł  Turski i 
zawrócił na pięcie.

Drżał cały. Czuł, że nie oszuk -1 
Kowolca i że zawisło n ad  n im  n ie
uchw ytne niebezpieczeństwa. A1A; c f ż

O STR ZEŻEN IE P rzy  k u p n ie  a k ce n 
tow ać i w y raźn ie  żąd ać  ty lk o  o ry g ’ 
iia lnycb  p ro szk ó w  z „K ogu tk iem  
G ąseckiego, zn an y ch  od la t  trzy d z ie 
stu  i w y strzeg ać  się  n a ś lad o w n ic tw  
u porczyw ie  p o lec an y c h  w  pod o b n em  

d o  n aszego  o p a k o w an iu .

Ogłoszenie.
Z a r z ą d  W i ę z i e n i a  w  W i l e j c e  p o w i a t o w e j  o g ł a s z a  

przetarg d r o g ą  s k ł a d a n i a  o f e r t  na dOStSW^ pif O- 
d u k tó w  spożyw czych  w a r t o ś c i  p o w j ż e j  3 000  zł  
j a k  to:  ż y t o ,  g r o c h  b i a ł y ,  f a so l a ,  k a s z a  g r y c z a n a ,  m ą 
k a  p y t l o w a - ż y t n i a ,  ś l e d z i e  i k a r t o f l e .

O f e r t y  Z a r z ą d  W i ę z i e n i a  w  W i l e j c e  p o w i a t o w e j  
p r z y j m u j e  w  g o d z i n a c h  I I — 13 d o  d n i a  18 m a r c a  x»b., 
w  k t ó r y m  to d n i u  o f e r t y  z o s t a n ą  r o z p a t r z o n e  p r z e z  
K o m i s j ę  G o s p o d a r c z ą  w i ę z i e n i a  w  W i l e j c e .

D o  o f e r t y  w i n i e n  b y ć  d o ł ą c z o n y  k w i t  o z ł o ż e n i u  
w a d ] u m  w  s u m i e  300 zł.

O f e r t y  o s ó b  u b i e g a j ą c y c h  s i ę  o d o s t a w ę  m a j ą  z a 
w i e r a ć :  j) P o w o ł a n i e  ftię n a  o g ł o s z e n i e  p r z e t a r g u ,
2) W y r a ź n e  o ś w i a d c z e n i e ,  ź e  o f e r e n t  p o d d a j e  s i ę  z a 
s a d n i c z y m  w a r u n k o m  p r z e t a r g u ,  3)  Ż ą d a n ą  c e n ę  p o -  
• z c z e g ó l n y c h  a r t y k u ł ó w  za  j e d e n  k i l o g r a m  l o c o  w i ę 
z i e n i e  w  Wi l e j c e  p o w i a t o w e j  w  w a l u c i e  p o l s k i e j ,  
4)  N a z w i s k o ,  i mi ę  i d o k ł a d n y  a d r e s  o f e r e n t a ,  5) K a 
ż d a  o f e r t a  m a  b y ć  p o d p i s a n a  p r z e z  o f e r e n t a  i z ł o ż o 
n a  w  z a m k n i ę t e j  i o p i e c z ę t o w a n e j  k o p e r c i e  z  o d p o 
w i e d n i m  n a p i s e m .

O  w a r u n k a c h  p r z e t a r g u  i d o s t a w y ,  o s o b y  z a i n t e 
r e s o w a n e  m o g ą  i n f o r m o w a ć  s i ę  u P r z e w o d n i c z ą c e g o  
K o m i s j i  G o s p o d a r c z e j  ( N a c z e l n i k a  W i ę z i e n i a  w W i 
l e j c e  p o w i a t o w e j ) .

W i l e j k a ,  d n i a  7 m a r c a  1933 r
N a c z e l n i k  W i ę z i e n i a  w  W i l e j c e

(—•) M. Adamiak
P o d k o m i s a r z

Ogłoszenie przetargu.
D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W i l 

n i e  o g ł a s z a  p r z e t a r g  n a  d z i e r ż a w ę  r e s t a u r a c j i  1/11 kl. 
Bt. P o d b r o d z i e  i b u f e t ó w :  Ś w i ę c i a n y ,  O l k i e n j k i ,  Sz a r -  
k o w . s z c z y z n a .  M i o r y .  D r u j a ,  Z e d n i a ,  K r z y w i c z e ,  W i 
l e j k a  A n d r z e j e w i c z e ,  S k r z y b o w c e ,  D r o h i c z y n ,  B r a s ł a w ,  
H a n c e w i c z e ,  z t e r m i n e m  o b j ę c i a  1-go k w i e t n i a  1933 r,  
o r a z  r e s t a u r a c j i  1/11 kl,  st .  W i l n o ,  N o w o w i l e j k a .  i b u 
f e t ó w  W i l n o ,  N a r e w k a  z t e r m i n e m  o b j ę c i a  1-go m a j a
1933 roku .

T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  u p ł y w a  2 0  m a r c a  1933 r. 
o g o dz .  12-ej  w p o ł u d n i e .

S z c z e g ó ł o w e  w a r u n k i  p o d a n e  s ą  w  o g ł o s z e n i a c h ,  
w y w i e s z o n y c h  n a  w y m i e n i o n y c h  s t a c j a c h  r w  g m a 
c h u  D y r e k c j i ,  -v * - y

dyrekcja Okr. K. K  w Wilnie

M A S IG IS A w a rzy w n e , kw iatowe 
I g o s p o d a r s k i e

z p i e r w s z o r z ę d n y c h  p l a n t a c y j  k r a j o w y c h  i z a 
g r a n i c z n y c h ,  o / na j wy żs ze j  s i l e  k i e ł k o w a n i e

E B M i m W  f t f E Ó L
S K Ł A D  N A S I O N

L w ó w , RutowskSego 3.
C e n n i k i  s z c z e g ó ł o w e  w y s y ł a m  n a  ż ą d a n i e .

Dr. J. Beni&ztein
c h o r o b y  sk ó r n e ,  w e n e r y c z 

n e  i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 28, m . 5

p r z y j m u j e  o d  9— 1 > 4 — fi
Z. W. P

Akuszerka

i mmi
p r zy j mvj® od  9  d o  7  wi e c _  
u l i c a  K a s z t a n o w a  7,  m.  5. 

W.  Z .  P. Nr .  f>9

D O K T Ó R
J a n i n a

N I T U l f t M R C Z E H O I I
Ordynator Szp ita la  Saw icz  
s h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y 

c z n e  i m o c z o p ł c i o w e  
p r z e p r o w a d z i ł a  się 

Wlleftska 34,  II p i ę t r o  
P r z y j m u j e  o d  5— 7 w i e c  z.

^ P o s z u k u j ę  

posady gaftca
O f e r t y  d o  A d m i n i s t r a c j i  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o ' 1 

p o d  G o n i e c .

A k u s z e r k a

A. Breezina
p r z y j m u j e  b e z  pTze rwy
przeprow adziła  s tą

Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  Za a © 
aa l e w o  G e d e m i n o w a k ą  

uT G r o d z k a  27.
W . 2 .  Nr .  3093

Poszukuję pracy 
maszynistki

w z g l ę d n i e  k a s j e r k i ,  
k a u c j ę  m o g ę  z ł o ż y ć  

O f e i t y  p r o s z ę  k i e r o w a ć  
d o  A d m .  ,  K u r j e r a  W il.*

CHŁOPIEC
( l a t  181 p o z o s t a j ą c y  w  b,. 

k ry t yc . zn e m p o ł o ż e n i u
materjalnem orosi o Ja
kąkolwiek pracę d z i e ń .
W i e c z o r a m i  u c z ę s z c z a  n a  
k u r s a  t e c h n i c z n e .  Z a m i e 
s z k u j e  p r z y  m * t c e - w d o w i e  
k t ó r a  j e s t  r ó w n i e ż  b e z  
p r a c y .  Ł a s k a w e  o f e r t y  
n a d s y ł a ć  do  A d m i n i s t r a c j i  
„ K u r j e r a  W il.M, B i s k u p i a  4' 

p o d  „ K a z .  R y d z ’

Udziela iekcyj
t  w szystk ich  p rzed 
m iotów  do k lasy  6 e i  
w łączo ie ,  m o g ę  b y ć  
też  p o m o c ą  w  nau
kach  w  roku szk o l
nym , za minimaln% 
c«?nę. Z g ło sz e n ia  p r o  
s z ę  ki-srowa do A d  
ministracji „K W il.“ 

p o d  „ U a z i - l a m “

m iał robić. P rzyznać się Kuwalcowi 
do posiadania papierów ? Aby -się p o 
zbyć jedynej broni, jaką  zdobył p rze 
ciw Traubowi, a jem u ułatwić szan
taż? Bo, że Kowalec oddaw no zac ią
gał wokół osoby ,,ba ro n a"  jakieś t a 
jemnicze sieci nie ulegało w ątp liw o
ści.

Napewno, nie laki był zamiar 
Lipki.

Lecz, co robić dalej? Jak  rozegrać 
walkę z Trauhem , gdy Kir a była nie
obecna w Warszawie.

Ach Kira? Czy nap raw dę była nie
obecna?

Niewiedzieć jakie uczucie mówiło 
m u, że schowała się um yślnie gdy te
lefonował, każąc powiedzieć służą-ce- 
mu, że wyjechała. Mówiło mu dalej 
tc- przeczucie zakochanego, że zna j
duje się w szponach T rauba  i nie wie, 
jak  7. nich rsię wydostać-

Znów dzwonić? Posłyszy tę sam ą 
odpowiedź. Nagłe powziął pos tano 
wienie. Pośpieszy do dom u i obszerny 
list napisze. To przekona ją może, 
że jedynie ocalenie jej ma na w zglę
dzie.

W skoczył do najbliższej taksówki 
polecając się odwieść do w e g o  m ie
szkania. Dzięki hojności Lipki mógł 
sobie n a  to pozwmlić i nie był zm u 
szony do Leżenia się z każdym  gro 
szem. Ale, śród trosk i przeżywanych 
wypadkowy nawTet k westja pieniężna 
zeszła na  drugi p lan  i chwilowo ob
chodziła go mało.

Gdy tvlko znalazł .się w sw'ojem

m .eszkaniu, pochwyycif arkusz 1 i ło 
wego pap ieru  i począł kreślić:

—  Droga Krysiu! —- pisał. Na
zywam Cię tem imieniem b a n a  za w 
sze pozostałaś dla m n ie  Krysią! W ła 
ściwie zaś, po tem co zaszło pow in ie
nem  skreślić —  Szanow na h rab ianka  
Liro! Ale, pozostaw my puste słowa 
na później!ŃNie ośmieliłbym się nigdy 
zwracać cło Ciebie, ani narzucać się 
m o j ą 'osobą, gdyby’ niu zaszły n iezw y
kło wypadki, której mnie -.kłoniły do 
lego!

Telefonowałem wczoraj, ale -stulą 
cy odpowiedział, że j&steś nie obecna 
w W arszawie. Możeś wyjechała n a 
prawdę, a może... W prost  przykro  Ci 
rozmawiać ze mną, wiesz, że nie postą  
piłaś' izbyt łagodnie i nie masz ochoty 
słuchać m oich wymówek... i kazałaś 
tak powiedzieć! Bądź spokojna, K ry
siu' Choć napraw dę w yrządz.łaś mi 
wielką krzywdę, k io  wie złamałaś mi 
życie, -nie zamierzam  obsypywać ClSj
w y m ó w k a m i .

O, co innego mi chotłzi. O Iwo je doli 
ro, bo na nieszczęście kocham  Cię 
wciąż jeszcze. Jak ie  były’ Twoje wzgię 
dem m nie praw dziw e uczucia i có skło 
nilo Cię do zawarcia naszego zaiste 
„hum orystycznego" małżeństwa — w 
dalszym ciągu, m e  m am  pojęcia.Traui) 
twierdził, że chciałaś mu zrobić na 
złość. Ja, jednak  joodczas owej pa 
miętnej, tragicznej rozmowy, odnios
łem inne wrażenie. W ydawało mi się, 
mimo Twoich zaprzeczeń, że ten prze 
klęły’ T rau b  posiadał jakąś n ie /w yk

łą władzę n a d  Tobą, że trzym a Cię j a 
kąś ta jem nicą  i że n ienaw idząc go, 
musisz być posłuszna Że jeśli nasze  
małżeństwo było tylko kom edją, w a 
sze „narze-czeństwo" jest jakąś  -strasz 
liwą tragedją.

Otóż, posłuchaj Krysiu! Niezwyk 
łym  zbiegiem okoliczności udało mi 
się zdobyć niezwykle cenne papiery , 
kom prom itu jące  niobywale . iT au b a .  
Jest to ło tr  nad łotrami, k tó ry  daw no  
powinienby zawisnąć na szubienicy, 
jeśli nie osiąść w Kryminale. Niema 
naw et p ra w a  ani do nazwiska, m  do 
tytułu, k tóry  nosi. Wystarczy, p oka
zanie mu n iek tó rych  dokum entów , by 
zgodził *{się na wszystko i na  zawsze 
znikł z Warszawy. O ile więc jesteś jak 
sądzę i znajdujesz się w jakiejś zależ
ności od Trauba, porozum  się ze m ną 
co rychlej a ja po traf ię  Cię od n ie j  
uwolnić!

Kam zamierzam  rozmówić się z nim 
dziś jeszcze, aby unieszkodliwić go na  
zawsze. Oto, jedy ny powód, dla czego 
zwraru.m się do Ciebie, Krysiu! Wiesz 
o co chodzi i jeśli znajdziesz się, jak 
przypuszczam, w W arszawie i mogę 
Ci być pożyteczny —  zaw adom  mnie! 
nie będę Cię nudził  m o ją  miłością i po 
załatwieniu /sp raw yf 'znów rozejdzie
my się, jak  najlepsi przyiaciele.. ,

Zawsze ci szczerze oddany’
Stefan  Turski.

Raz jesacze list przeczytał i po
myślał

— .Jeśli jest w Waiszawie, to na 
pewno odpowie!

(1) .  c . n .)
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